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Nekrologi de 100 mm. gr. 


Warunki prenumeraty: w Łodzi 2 odnoszeniem do domu zł, 2.50 mieś 
sięcznie, ma prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr, 50 Cena ogłoszeń: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy $ szpałt, w tekście gr, 50 zwye 
czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr. 15 


20, powyżej 100 mm gr, 30. 


Za treść ogłoszeń redakcja nle odpowiada 


w Hiszpanii 
podięły ofensywę 


OFENSYWA WOJSK 
RZĄDOWYCH 

P. A. Tel., która od dłuższego 
czasu zadawalała się podawaniem 
„triumfalnych* komunikatów gen. 
Franco, podała następujący ko- 
munikat: 

Wojska rządowe przeprowadzi- 
ły na odcinku Villa Nueva de la 
Serena na froncie Estramadury 
gwałtowną ofensywę, w celu 


zmniejszenia odległości istnieją 


cej od dłuższego czasu pomiędzy 
pozycjami w Madrigalejos i Vil- 
lar. de la Rena, położonymi w pro 
wincjach Caceres i Badajoz. 

Po silnym przygotowaniu arty 
leryjskim wojska rządowe, poprze 
dzane czołgami, zajęły pozycje 
na wzgórzach Palazueto na połu: 
dnio + zachód od Madrigalejos 
oraz la Cologna, osiągając wypro- 
stowanie linii na pozejach, panu: 

* jących nad dolimą Rze i Gargali: 
na, Oddziały rządowe umocniły 
szybko punkty strategiczne, wpro: 
wadzając tam broń automatyczną 
i: neutralizując próby nieprzyja* 
ciela odzyskania tego terenu. 

10 DNI MARTWYCH 
" Na wszystkich odcinkach frontu 
Levantu dzień sobotni zazna- 
czył się ożywioną działalnością. 
Powstańcy, którzy zgromadzili na 
tym froncie znaczne siły, wywie- 
rają nacisk na trzy punkty: na po- 
łudnio-zachód od Puebla de Val- 
verde, na Valbonę, na południo- 
wschód od tej miejscowości į w 
strefie Culla na południo-zachód 
od Albo Cacer. Ażeby kontynuo- 
wać marsz na drodze do Sagonte, 
powstańcy muszą przede wszyst- 
kim opanować Mora de Rubielos. 


Prowokacjie 
piratów powietrznych 


AIX-LES THERMES. W nie- 
dzielę rano mieszkańcy tutejsi 
słyszeli łoskot motorów samolo- 
tów, przelatujących w. okolicach 
Orżeix, następnie odgłosy wybu- 
chów bomb, zrzucanych na tery- 
torim francuskie. Bomby te, jak 
się zdaje, spadły w górach, nie 
wyrządzejąc żadnych szkód. Pre- 
fekt departamentu Ariege udał 
się na miejsce, celem zbadania 
sprawy. A 

TULUZA. Według-wiadomości 
nadeszłych. do, Tuluzy, w pobliżu 
‘Aixi les Thermes przeleciało 9 sa- 
molotów, których tożsamości mnie 
zdołano ustalić, Samoloty -te krą- 
Żyły nad 'terytorium francuskim 
od-godz. 6:do 8-rano, zrzucając 
wtym czasie 10 bomb, które na 
szczęście nie trafiły nikogo. - 

FOIX. W czasie poszukiwań, 
przeprowadzonych w niedzielę po 
południu, celem odnalezienia miej 
sca wybuchu bomb, zrzucońych 
przez nieznane samoloty, wykry- 
w trzy wielkie leje, w pobliżu: któ 
tych znajdowały się liczne odłam 
ki pocisków. W przeciwieństwie 
do obiegających pogłosek, żaden 
z nieznanych samolotów nie lądo- 
wał przymusowo na terytoritm 
francuskim. 


p Opór wojsk rządowych zmusił po- 


wszystkich samolotów, bez wzglę 
'du na ich pochodzenie, które za- 


wiele bomb na szczyty górskie. 
Pod koniec dnia po gwałtownym 
ataku powstańcy odzyskali wzgó 
rza Orcal i tam się zatrzymali. 
Pomimo tego zwycięstwa, drogi 
wiodące do Castellon de la Plana 
przez Adzaneta są w dalszym cią- 


wstańców do zatrzymania się 
przed More de Rubielos, co trwa 
już 16 dm. Gwałtownymi atakami 
na Valbonę powstańcy spodziewa 
ja się zająć wzgórza Sierra. de 
Mora, pamijącz nad Mora de Ru- 


bielos. Małe te miasto atakowa-| gu pod kontrolą wojsk rządo: 
RBA od północy przez wojsta,| wych (PAT). 
re-zeszły z Alvala de la $elvə |,. sa ) 2 

ad - wówczas zagraża. | KORSARZI NAD ALICANTE 
ne jednocześnie i z zachodniego) Jamolot" powitancze dokonały 
skrzydła. Wojska rządowe mzy |w p’ Nek przesotu pad strefa 
mają się w większości punklów | portowa. Rawlh ose bomby, ód 
strategicznych Sierra de Mora | których powstal pożar na angiel: 


|skim statku hangłowym „Mary“. 
Główny mechanik został zabitv, 
a kilku merygarzy rmyenież Anglr 
ków. oaniaosła rany, 


odparły wszystkie usiłowania mie- 
przyjacielskie. Pomiędzy Puebla 
de Valverde a” Sarrione wojska 
rządowe zajęły pozycje, z który. 
Po zadawąć wojskom pët 
ranco. codziennie. znaczne Straty 
Z RĄK DO RĄK 

Powstaficy obawiają się żaanęą?- 
żować na tej drodze, grozi im bot 
wiem -natarcie _ oskrzydlajace 


W OŚWIETLENIU JAPOŃSKIM. 


Według doniesień ze źródeł 
japońskich, oddziały japońskie, 
które zaangażowane były w Dit- 
wie pod Hsueczan, zdołały już 
się uporać z resztkami wojsk 
chińskich „dzięki czemu -zwolnio- 
ne zostały znaczne siły, mogące 
wziąć udział w dalszych opera- 
cjach w kierunku Hankou. W o- 
becnej chwili najdonioślejsze zna 
czenie przypisywane jest opera- 
cjom w okolicach Lanfeng, gdzie 
pod naporem nacierających od 
wschodu Japończyków wojska 
chińskie wycofują się w kierunku 
Kaifeng. Inna grupa wojsk ja- 
pońskich posuwa się na Kaiieng 
od południo - wschodu i znajdu- 
je się o 30 klm. od tej miejsco- 
wości. Operacje utrudniają 0O- 
gromnie rozmokłe drogi. Wojska 
chińskie, skoncentrowane w tym 
rejonie, obliczane są na 200 tys. 


',.. Wspaniały przebieg 
Swięta Ludowego 


wojsk rządowych. Walki, Której zZ nadesianych dotychczas nie. |do zbiórek z powodu... pryszczy- 
toczą się na południo-zachód od pelnych jeszczę informacji o prze. |cy. 
Puebla de Valverde na wzgórzach [biegu święła Ludowego, można | Rezolucja główna uchwalona 


La Clavela, mają właśnie na ct 


ochronę lewego skrzydła powst |festacie u się znakomicie i 
ców. Wojska rządowe zaji a iiras eggan kadr ARAA 
wszystkie pagórki w La Clavelx ftwā Ludowego. 

panujące nad drogą z Puebla de] -Jak podawaliśmy, w niektórych 
Valverde do Sarrione na prze: |ge: il 
strzeni kilku kilometrów.  Naj- 
gwałtowniejsze walki toczyły Się 
w piątek na południo . zachód; 
od  Albocacer pomiędzy Sier. | 
ra del Bueg a Sierra Carbo, 
W ciągu przeszło 10-ciu godzin 
zaciętych walk pozycje przecho- 
dziły z rąk do rąk. Lotnicy pô- 
wstańczy przelatywali nieustan- 
nie nad polem biwy, zrzucając 


rano, w innych mie dopuszczono 


Zapewiedziany przez radio i 
dzienniki, przylot majora Makow- 
skiego do Warszawy na pierwszy 
dzień Świąt w gedzinach popołud 
niowych, ściągnął na lotnisko w 
Okęciu tysiaczne tłumy publiczne- 
ci. 


Na lotnisko przybył również 
podsekretarz stanu w min. komuni 
kącji, inż. Bobkowski, ambasador 
amerykański w Warszawie Drexel 
Biddle, przedstawiciele polskich 
linij lotniczych „Lot“ z mjr, Seifer 
tem. b 

Q godz. 15.35 ukazuje się nad 
letniskiem potężny samolot Sp- 
LMK i po zrobieniu paru efektow- 
nych wiraży nad lotniskiem, mjr. 
|Makowski ląduje. Zgromadzone 
na lotnisku tłumy zgotowały majo 


WIEMZESDN Z FT TE COST EE EM kati 5 ORDO 0" 


anadenia odronne Czechosłowacji 


Komitet polityczny rady mini- 
strów, omówił m. in. kwestię prz 
dłużenia czasu służby wojskowej 
w Czechosłowacji z 2 lat na 3 lata. 
Według kół dobrze poinformowa- 
nych, komitet uchwalił przygoto- 
s E projektu ustawy w tej spra 
wie. 

Wiadomości o możliwości prze- 
dłużenia służby: wojskowej w: C*e 
chosłowacji'do 3 lat, są w dalszym |z żoną i dziećmi wyjechał z Asch 
ciągu tematem rozważań prasy |sdliocholiem w nieznanym kierun 
niemieckiej, która dowodzi, „że w |ku Wczesnym popołudniem Hen- 
Czechosłowacji, w wyniku ostat. |lein przejechał granicę czesko-nie 
nich zarządzeń wojskowych, stol |mieckąs. Miarodajne koła sudeckie 
pad bronią od 150 do 300 tys®lu- |jodmawiają wszelikch > komentarzy 
dzi. H- iaa lemat tej podróży. 


Premier Daladier wydał zarzą- 
dzenie, aby granica hiszpańska 
była ochraniana przez lotnictwo 
francuskie. Władze lotnicze otrzy 
mały rozkaz ścigania į strącania 


grażały by terytoriuim Francji w 
rejonie Pirenejów. 


Zapowiedziany przez rząd cze- 
chosłowacki, program inwestycyj- 
ny w sprawie budowy szos, wszedł 
w stadium realizacji, Kosztorys 
wyraża się sumą 510 milionów ko 
ron. Większość inwestycyj SZOSo- 
wych przeprowadzana zostanie w 
okręgach niemieckich. 

_ PO NOWE. INSTRUKCJE? 

W niedzielę rano, Henlein wraz 


in fi wyciągnąć wniosek, że mani- | przez N.K.W. Stronnictwa, została 


skonfiskowana, wóbec tego na 

zgromadzeniach uchwalono rezolu 

cie w nieco zmienionej formie. 
Prawie we wszystkich miejsco- 


powiatach Małopolski, jak Prze. |wOściach, w obchodach brali u- 
worsk, Jarosław, obchodów zaka- |dział delegaci PPS. 


Spokój nigdzie vie został zakió- 
cony. 


Mir. Makowski w Warszawie 


rowi Makowskiemu długą i serde- 
czną owację. 

W rozmowie ze współpracow- 
nikiem PAT., major Makowski 
podkreślił, że lot jego miał przede 
wszystkim dwa cele: pierwszy to 
zaznajomienie się ze zdobyczami 
lotnictwa amerykańskiego, które 
przoduje dzisiaj w komunikacji lot 
niczej, Głównym natomiast celem 
był przelot nad Atlantykiem dia 
uświadomienia społeczeństwa pol- 
skiego i wykazania światu, że na- 
sze lotnictwo komunikacyjne przy 
gotowane jest już do przelotów 
nad Atlantykiem i do wkroczenia 
na światowe szlaki powietrzne. 

W ciagu ostatnich trzech dni 
przebyliśmy przestrzeń 10.000 klm, 
w tym odcinek ponad Atlantykiem 
pofudniowym, czyli w takim sa- 
mym czasie, jak przelatują specjal 
nie do tego celu budowane samolo 
ty towarzystw, które obsługują tę 
drogę w regularnym ruchu komu- 
nikacyjnym. 

Jako komendant statku powietrz 
nego — mówił mjr. Makowski — 
wyrażam załodze samolotu Sp- 
LMK w osobach: pilota Zbignie- 
wą Wysiekierskiego, radiooperato 
ra Szymona Piskorza, p. Jerzego. 
Krassowskiego Oraz pozostałego 
za Oceanem radiooperatora Alfon 
sa Rzeczewskiego, gorące podzię- 
kowanie za wypełnienie swych 
ciężkich obowiazków. 

Szczęśliwy jestem, że tak zało- 
ga, jak i samolet wykonały powie- 
rzóñe im zadania, i chciałbym, aby 
nasz przelot stanowił wstęp do roz 
budowy polskiego lotnictwa komu 
nikacyjnega na skale światową. 


ludzi. Jak się zdaje jednak, Chiń- 
czycy unikać będą otwartej wal- 
ki wobec ogromnej przewagi 
technicznej Japończyków. 
ATAK NA LANFENG. 
PEKIN. Przedstawiciel głównej 
kwatery. japońskiej oświadczył, 
że wojska japońskie, zgromadzo- 
ne na północ od Lanfeng, rozpo- 
częły decydujący atak. Pomimo 
przewagi liczebnej i zaciekłego 
oporu, Chińczycy musieli się cof- 
nąć, pozostawiając na placu boju 
5,000 zabitych i rannych i znacz- 
ne zapasy materiału wojennego. 
REJON HANKOU — TO 
TWARDY ORZECH. 
SZANGHAJ. Korespondent Ha- 
vasa w Hankou dowiaduje się z 
miarodajnych źródeł, że naczelne 
dowództwo chińskie nie zamierza 
ponosić zbytecznych ofiar przy 
obronie Maiieng i Czengczeu, 
gdzie wojska chińskie zajmują 
niekorzystne dla siebie pozycje. 
Opór, stawiany obecnie wzdłuż 
linii kolejowej, wiodącej-do Lung- 
hai, ma głównie na celu umożli- 
wienie zakończenia przygotowań 


obronnych w rejonie Hankou, 
gdzie, jak przewidują, rozegra 
się wielka bitwa. Marszałek 


Czang-Kai-Szek  nastrojony jest 
eptymistycznie. Transporty bro- 
ni i amunicji napływają nieprzer 


ojska rządoweSytuaja na frontach chińskic 


wanie, nadchodzą również stalą 
nowe kontyngenty rekrutów. Mar 
szałek Czang-Kai-Szek twierdzi, 
że jeśli w ogóle miasta rejonu 
Hankou dostaną się kiedykolwiek 
w ręce przeciwnika, to w każdym 
razie nie nastąpi to tak łatwo, jak 
przy zdobyciu rejonu fankińskie+ 
go. { 
OMIE UTP o aen n eA a 


Tydzień zbliżenia 
paústw bałtyckich 


Dnia 10 czerwca, rozpoczyną 
się w Rydze t. zw. tydzień zbliże- 
nia państw bałtyckich, organizo- 
wany przez Stowarzyszenie współ 
pracy łotewsko - litewsko - estoń 
skiej. W ramach tygodnia zbliże« 
nia, odbędzie się uroczyste posie. 
dzenie wspomnianego ` stowarzy= 
szenia z udziałem prezydenta Ło- 
twy Ulmanisa i delegacji litewskiej 
i estońskiej. 


Min. Beck pojedzie 
do Estonii 


Na zaproszenie rządu estońskie= 
go, min, Beck odwiedzi w połowie 
bieżącego miesiąca Tallin. 

Będzie to odpowiedzią na zeszła 
roczną wizytę estońskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Akela w. 
Warszawie. 


Kongres raciokej pani socjalistyczne] 


W nadmorskiej miejscowości 
kąpielowej Royan rozpoczęły się 
w sobotę obrady 35 kongresu 
partii socjalistycznej S.F.LO, 

Otwarcie obrad zamącone zo- 
stało incydentem z członkami roz 


wiązanej Federacji Sekwany, t.zw. 
piverzystami, którzy chcieli prze- 
mocą wtargnąć na salę obrad i 
wziąć udział w obradach kongre- 
su; zostali jednak nie dopuszcze- 
ni na salę przez milicję partyjną. 


MONACHIUM. W pobliżu Fues- 
sen na niestrzeżonym przejeździe ko 
lejowym, autobus wycieczkowy, w 
którym znajdowało się 35 osób zo- 
stał najechany przez pociąg. 7 osób 
poniosło śmierć na miejscu, a w sta- 
nie ciężkim 8 osób przewieziono do 
szpitala. 

HALLE. W pobliżu Halle, autobus 
pasażerski, w którym znajdowały się 
32 osoby, zwalił się do rowu. 17 osób 
odniosło rany. 

BIAŁOGRÓD. W ramach zagrani- 
cznego meetingu lotniczego z okazji 
międzynarodowej wystawy lotniczej 
w Białogrodzie, wystartował z lotni 
ska białogrodzkiego balon polski, pi- 


Freud w Londynie 


WIEDEŃ, (PAT). Słynny neuro- 
log, prof. dr. Zygmunt Freud opu- 
ścił wraz z córką Wiedeń, udając 
się przez Paryż do Londynu. 

Jak słychać, prof. Freud zamie- 
szka na stałe w Lodynie, gdzie 
przyjaciele jego oddali mu do dys 
pozycji willę. 


Ku czci 
Jędrzeja Sniadeckiego 


W auli Uniwersytetu Poznańskie 
go, odbyła się akademia ku czci 
Jędrzeja Śniadeckiego w związku 
z 100-ną rocznicą śmierci wielkie- 
go uczonego, 

Po' skończonej akademii, odbyło 
sięw hallu uniwersyteckim odsto- 
nięcie tablicy pamiątkowej ku czci 
Śniadeckiego. 


lotowany przez mjr. Mazurka. Lot 
odbędzie się tylko w granicach Jugo 
sławii. Mjr. Mazurkowi towarzyszy 
obserwator cywilny, przydzielony 
przez tutejszy aeroklub. Balon został 
uniesiony w kierunku  północno-za- 
chodnim. 

BUKARESZT. Włoski minister lot 
nictwa, gen. Giuseppe Valle wylądo- 
wał wczoraj o godz. 13.30 na lotni- 
sku Baneasa, witany przez ministra 
lotnictwa gen. Teodorescu. 

HAMUBRG. W fabryce papy do 
krycia dachów w Altonie nastąpił 
wybuch i wielki pożar, wywołany 
pęknięciem rury w aparacie do de- 
stylacji smoły. Trzech członków stra. 
ży ogniowej poniosło w czasie akcji 
ratowniczej śmierć, a dwóch jest 
ciężko poparzonych. Straty są bar- 
dzo znaczre, i 


W sieci szpiegostwa 
czy terroru? 


MOSKWA, (PAT). Według do- 
niesień specjalnego korespondenta 
„Izwiestii z Leningradu, wykryto 
tam grupę szpiegowską, na czele 
której stała pewna dentystka. Gru 
pa składała się przeważnie z daw. 
nych agentów ochrany carskiej i 
utrzymywała stosunki,z oficjalnym 
przedstawicielem konsulatu obcę. 
go mocarstwa. Przedstawiciel ten 
bywał często w'*mieszkaniu rzeczo 
nej dentystki. Trzech członków tei 
grupy, na czele z wspomnianą den 
tystką, otrzymało—jak pisze dzien 
nik —- zasłużoną karę, to znaczy 
zostali oni rozstrzelani. 


Problem naiważnieiszy 


Pokój a faszyzm 


Mimo lekkiego odprężenia w 
sprawie konfliktu czechosło” 
wackiego atmosfera polityczna 
jest silnie naładowana zagad: 
nieniatu niebezpieczeństwa wo 
jennego. Gdy do niedawna je- 
szcze pytano, czy istnieje moż” 
liwość wybuchu wielkiej świa- 
towej wojny, dziś problem ten 
wygląda nieco inaczej. Dziś 
zadaje się pytanie, czy pokój 
da się jeszcze uratować, 

Nie możemy i nie chcemy 
przewidywać dalszego biegu 
wydarzeń, czy wojna istotnie 
dojdzie do skutku. Jedno jed- 
nak wiemy napewno. Jeżeli to 
nastąpi, jeżeli ludzkości po 20 
latach względnego pokoju nie 
zostanie zaoszczędzona nowa 
krwawa kąpiel, tym razem nie 
będzie żadnego trudu z ustale- 
niem sprawcy i winowajcy tej 
tragedii, nie będzie najmniej- 
szych co do tego wątpliwości, 
kto jest napastnikiem. 

Przyszła wojna jest integral- 
ną częścią programów MeT 
stowskich. Renesans współ- 
czesnego nacjonalizmu nosi w 
sobie zarodki wielkich konflik- 
tów. Dylemat jest jasny i nie* 
wątpliwy. Albo faszyści róż- 
nych krajów spełnią swe pla” 
ny, w takim razie nie może się 
to dokonać inaczej, aniżeli na 
drodze wojny. Albo ich nie 
spełnią i w takim razie fa- 
szyzm musi upaść. W razie wy 
buchu wojny losy ludzkości bę 
dą zależeć od jej wyniku, ale 
jeżeli pokój zostanie ostatecz- 
nie uratowany klęska ae 
mu nastąpi automatycznie. Ta- 
ka jest logika obecnej sytuacji. 
I ta logika czyni faszystów 
podpalaczami świata. Czyż moż 
na zrealizować program pan 
germanistyczny bez zwycięskiej 
wojny? Czy można stworzyć 
wielkie imperium włoskie, któ- 
re się marzy Mussoliniemu, bez 
wielkiej rozprawy wojennej? 
A rezygnacja z tych progra” 
mów byłaby  przekreśleniem 
racji bytu państw faszystow- 
skich. 

Wchodzi tu bowiem w grę 
również sytuacja wewnętrzna 
tych państw. Jest starą praw 
dą, że wszelka dyktatura nosi 
w zarodku niebezpieczeństwo 
wojenne. Jest to zupełnie nie- 
zależne od frazeologii pokojo” 
wej samych dyktatorów. Napo 
leon III mawiał, że „cesarstwo 
to pokój”, Ale dał Francji sze- 
reg lat wojen, zakończonych 
ostateczną klęską, A działal 
pod naporem nieodpartych ko 
nieczności wewnętrznych. Ta- 
ka jest bowiem logika dyktatu” 
ry. Wojna okazuje się jedyną 
drogą ucieczki od trudności 
wewnętrznych. Trwały pokój 
bowiem to nieuchronna klęska 
systemu. w razie wojny 
wszystko sprowadza ‘się do ry- 
zyka, Otóż dyktatura może 
przedłużyć swe istnienie tylko 
na drodze ryzyka. Problem 
dyktatury nie brzmi bowiem 
przegrać lub zwyciężyć, ale: 
prota? lub ryzykować, Stąd 

onsekwencje wojenne, 

Jeżeli tak było z Napoleo 
nem III, to tym więcej leży ten 
dylemat u podstaw dzisiejsze- 
go faszyzmu. W dobie wiel- 
kich przesileń gospodarczych 
i ustrojowo-społecznych dykta' 
tura współczesna musiała przy 
brać zupełnie specjalny charak 
ter. Sam nacjonalizm okazał 
się platformą zbyt małą, aby 
umożliwić faszyzmowi osiągnię 
cie władzy. Faszyzm ukonsty” 
tuował się jako ruch narodo- 
wo”radykalny, nacjonalistycz- 
no-socjalistyczny, Zapowiada 
on przełom podwójny, przeob” 
rażenie stosunków społecznych 
(rewolucja społeczna) i reali- 
zację dążeń nacjonalizmu (re” 
wolucja narodowa). Dopiero 
złączenie tych dwuch idei za- 
pewnia faszyzmowi dostatecz” 
ną platformę do stworzenia ru- 
chu jako tako masowego i opa 
nowania władzy. 

Otóż nie ma już dziś co do 
tego najmniejszych wątpliwo' 
ci, że faszyzm tego proble” 
mu, który po zdobyciu wła- 
dzy leży w granicach jego 


wewnętrznych możliwości, pro” 
blemu społecznego, nie rea- 
lizuje i nie zamierza reali 
zować. W tej dziedzinie przy 
nosi on najzupełniejszy zawód, 
a na wywołane tym rozczaro- 
wanie znajduje tylko jedno le 
karstwo, egzekucje i obozy 
koncentracyjne, Ale lekarstwo 
to jest tylko chwilowym palia- 
tywem. Pozostaje rzeczywistość 
w postaci niespełnionych na” 
dziei i nierozwiązanych wiel- 
kich problemów współczesnej 
doby. W rezultacie są rosnące 
wciąż trudności wewnętrzne, 
I te trudności właśnie kryją się 
pod pokrywką 99 procento” 
wych plebiscytów. 

W takiej sytuacji faszyzm 
musi tym silniej uderzać w 
strunę nacjonalizmu. To pozo- 
staje jedynym uzasadnieniem 
systemu, brutalnych metod i 
wyrzeczeń, których się od spo” 
łeczeństwa swego wymaga. I to 
stwarza właśnie groźne niebez 
pieczeństwo wojenne. Wojna 
staje się deską ratunkową sy- 
stemu. 

Odpowiedzialność za burzę, 
która może rozpętać się nad 
światem jest zatym wyraźnie 
określona. Żagiew wojny znaj 
duje się w rękach faszyzmu. 
I póki nie zostanie z tych rąk 
wytrącona, niebezpieczeństwo 
dla świata będzie wciąż żywe. 

Ale nie oznacza to bynaj: 
mniej, aby w razie dojścia do 
katastrofy, część odpowiedzial 
nóbści nie obciążała również 
krajów demokratycznych. Losy 
światą nie zależą bynajmniej 


wygranych na około: 


1300.000, -ziotych 


Zakup więc ios -ej klasy 


42.ej Loterii w szczęśliwej kolekturze 


W.KAFTALIS" 


KATOWICE, ul. 


ŁODŹ — BYDGOSZCZ — GDYNIA. 


Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 
Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan Gry bezpłatnie. 
Konto P. K. O. Nr. 304.76]. 


KAŻDA LOTERIA 


przynosi szczęśliwym graczom kolektury 


RAFTALA 


wielkie wygrane. Również w ub. Loterii padła tam wielka ilość 


od samej woli rządów faszy- 
stowskich, Ich wola epre 
nia pożaru nie ulega wątpliwo- 
ści, ale winę ponoszą również 
i ci, którzy mają możność 
przeszkodzenia im i nie czynią 
tego. Trzeba tylko jedno zro” 
zumieć.  Ustępstwa czynione 
państwom faszystowskim dla 
świętego spokoju nie ratują by 
najmniej ludzkości od groźby 
wojennej. Czynią ją tylko je- 
szcze prawdopodobniejszą. 
Dziś wiadomo już, że bardziej 
zdecydowane stanowisko 
Anglii w sprawie Abisynii, mo' 
gło wstrzymać Mussoliniego od 
tej awantury, a polityka Piotra 
Lavala po prostu dolała oliwy 
do ognia, U wstępu wojny hisz 
pańskiej 
wystąpienie państw demokra- 
tycznych byłoby szybko zlikwi 
dowało tę sprawę. W atmosfe- 
rze wyraźnej polityki demokra- 
tycznej w E nie byłby 
możliwy Anschluss Austrii i 
zglajchszaltowanie Gdańska. 
Wystarczyło okazać przebłysk 
energii w sprawie czechosło' 
wackiej, aby zahamować bez- 
czelność faszystowską. 
Demokracja, olbrzy” 
miej przewagi moralnej, posia- 
da wciąż jeszcze przewagę ilo" 
ściową i fizyczną. Musi ona 
jasno i wyraźnie rzucić ten 
czynnik siły na szalę pokoju, 
jeżeli pokój ma zostać w ogóle 
uratowany, Pokój jest klęską 
łaszyzmu. Trzeba go przeko- 
nać, że i ryzyko wojny daje mu 
minimalne szanse zwycięstwa. 


Adam Próchnik, 


Dyrekcyjna 2 


KAFTAL — TO SYNONIM SZCZĘŚCIA I 


na fale 


Nad Curytybą i okolicami, 
zamieszkałymi  przeważ- 
nie przez osadników polskich, nie 
zwykła burza o sile tak potwor- 
nej, iż huragan wyrywał olbrzy» 
mie drzewa, wywracał domy, a 
nawet przenosił je o kilka metrów. 
Największe szkody odniosła San- 
ta Candida i Cacheeira — oby- 
dwie czysto polskie osady. 


O sile huraganu może świad» 
czyć fakt, że w Tuba wicher po- 
rwał dom Wiktora Langowskiego 
i rzucił wraz z mieszkańcami na 
pobliski staw. Tonącą rodzinę 
Langowskich zdołała uratować 
straż pożarna, Sześć osób tej ro- 
dziny odniosło rany, zaś zaginio- 
ną dwuletnią córeczkę odnalezio- 
no na drugi dzień na jednym 
z drzew, w rozwidleniu gałęzi, na 
szczęście żywą i całą, 


W saimej miejscowości Tamen- 


jeziora 


dare zmarło od ran i potłuczeń 
sześć osób, kilkadziesiąt odniosło 
rany lżejsze. W Cachoeiara hura- 
gań zburzył kilka domów, przy 
czym kilkanaście osób odniosło 
rany. 


METAMORD 
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zgodne i stanowcze 


do samorządów terytorialnych 


Wchodzący pod obrady bieżą- 
cej nadzwyczajnej sesji parlamen- 
tarnej projekt ustawy o wyborze 
radnych miejskich narmuje wybo- 
ry rad miejskich we wszystkich 
miastach z wyjątkiem 6: Krako- 
wa, Lwowa, Łodzi, Poznania, War 
szawy, Wiłna, których dotyczy za 
legajacy w izbach z poprzedniej 
sesji projekt ustawy, Projekt obec 
ny nie dotyczy także miast w wo- 
jewództwie śląskim. 

Wytyczne projektu są następu- 
jące: 

CZYNNE I BIERNE PRAWO 

WYBORCZE 

W miastach do 5 tys, mieszkań- 
ców liczba radnych 12. Od 5 tys, do 
10 tys. — 16, od 10 tys. do 25 tys— 


24, od 25 tys. do 40 tys, — 32, od 
40 tys. dc 60 tys. — 40, od 60 tys. 


tj. od 25 lat życia i przynajmniej od 
roku nie licząc od dnia zarządzenią 
wyborów zamieszkałemu na obsza- 
rze miasta. Czynnego prawa wybor 


czego nie posiadają niezawodowi 2 


wojskowi służby czynnej. Bierne 
prawo wyborcze ma każdy obywatel 
mający czynne prawe wyborcze, któ 
ry przed dniem wybo- 
rów ukończył lat 30 i włada języ- 


kiem polskim w słowie 1 piśmie, Pra |od 


wo wyborcze jest powszechne, rów- 
ne, tajne i bezpośrednie, 


OKRĘGI WYBORCZE 
Miasta dzielą się na okręgi wy- 


toso 
ce najwyżej 3 tys, mieszkańców, Po- 
działu na okręgi i obwody dokonywa 
władza zarządzająca wybory, usta- 
lając dla każdego okręgu ilość man- 
datów zależnie od liczby mieszkań- 
ców. Do przeprowadzenia wyborów 
powołuje się komisję wyborczą głó- 
wną, okręgowe i obwodowe. 
ZGŁASZANIE KANDYDATÓW 


Na 20 najdalej 30 dzień po zarzą 
dzeniu wybcrów wyborcy mają pra- 
wo zgłaszania kandydatów w okrę- 
gach o jednym i dwóch mandataci, 
a listy kandydatów w okręgach o 8 
i więcej mandatach. Kandydować 
można tylko w jednym okręgu. Licz 

azwisk kan nie może 


dwumandatowych liczby podwójnej, 
a w okręgach trzy- i więcej manda- 
towych trzykrotnej liczby manda- 
tów. Każde zgłoszenie i każda lista 
kandydatów musi być podpisana 


200 podpisów winna być uznana w 
każdym razie za wystarczającą. 
Wyborca może cofnąć złożony pod- 
pis na 23 lub 32 dzień po zarządze- 
niu wyborów. Zgłaszający listę kan- 
dydatów mają prawo do wyznacze- 
nia pełnomocnika dla porozumienia 
się z komisją wyborczą. 


GŁOSOWANIE 


Głosowanie odbędzie się w niedzie- 
lę lub święto jednego dnia we wszyst 
kich oxręgach wyborczych majpóź- 
niej 82 lub 42 dnia po zarząazeniu 
wyborów. Wyborca może głosować 
na nazwiska kandydatów danego o- 


» pra 
każdemu obywatelowi polskiemu ma ców 
jącemu prawa wyborcze do sejmu, ad 


NOE ZZEZZ ZE ERZE ZZO POZA O ARCE R ROZKOSZ, 


„Zemsta“ 
niedoszłych maturzystów 


Na ulicach Drohobycza pojawi- 
ogłoszone w pla- |?Y Się klepsydry, zawiadamiające 


kręgu 
katach komisji 


wyborczej bez smr o śmierci dyrektora miejscowego 
du na to na jakiej liście znajduje się | oimnazium isł i j- 
pA a w g j Stanisława Piotrowi 


Hi cza i zapraszające na pogrzeb. 
Przechodnie ujrzeli jednak nieba- 
wem rzekomo zmarłego dyrektora 
w pełni zdrowia i sił na ulicach 


.|miasta. Klepsydry okazały się nie- 
trzymali największe ilości |smacznym żartem niedoszłych ma- 
ow, a conajmniej r wazyst- 


turzystów. 
o 3 lub więcej mandatach masiuo | 


do pięćset — 20 a 
oa 1809 'do 2000 — 24 ponad 000 | Demonstracja ŻON 


nych wynosi do 5000 — 12, od 5000 
do 10.000 — 16, powyżej 10.000 — 


i dzieci bezrobotnych 


radnych powiatowych przewiduje wy| Przed lokalem ekspozytury Fur 
bór ich w głosowaniu tajnym przez | duszu Pracy w Radomsku aj 
kolegia wyborcze złożone Z i ici 
| członków zarcądu gmin. wiejskich > A A b 
gminy wiejskiej i miasta do|no domagać się pracy dla mężów 
10.000 po dwuch, od miasta powyżej |; ojców, a następnie obrzuciła ka- 
m Z 008 04 1 od|mieniami okna lokalu biura Fun- 
miasta ponad 20.000 po 5 radnych.  duszu Pracy, 


UKAZAŁY SIĘ: 


KODEKS PRACY 


wydanie 4-te uzupełnione do 30.IV 1938 
str. 1200 r. XXIV, 


oraz 
UZUPEŁNIENIE 1936—1938 do Kodeksu Pracy, 3 wyd. 1936 r, 
str. 360 cena zł. 6, 


Cena zł. 24.— 


w oprac. adw. JÓZEFA BLOCHA 
Do nabycia w eksped. „Kod. Pr.“ — Chmielna 45, tel. 282-12 1 w ksi- 
garniach. 


Karce pioruna 


Dzieci cudem ocalały 


grom przebiegł do sąsiedniego 
mieszkania Kędziorów, znajduję” 
cego się w tym samym domm, 
gdzie również obiegł izbę, zdruz- 
gotał jeden z obrazów i uderzył 
wreszcie w podłogę, pozostawia" 
jąc w miejscu ujścia dwa duże 
leje. 

Wiątkowiak i jego żona oraz obo* 
je Kędziorowie utracili chwilowo 
przytomność, Cudem nieomal 0* 
calały dzieci Witkowiaków, któ* 
re podczas harców pioruna spały 
w żelaznym łóżku, nad którym 
przebiegł grom kilkakrotnie. 


Z Szamotuł donoszą o niezwy* 
kłych harcach pioruna podczas 
ostatniej burzy. Piorun ten ude 
rzył najpierw w stojącą obok do 
mu, znajdującego się w szezerym 
polu, topolę, skąd przedostał się 
do mieszkania niej. Witkowia* 
ków, gdzie obiegł kilkakrotnie su- 
fit, spalił firanki, przesunął się 
po szafie, niszcząc wiszące na niej 
ubranie, wyrwał narożnik wiel- 
kiego ściennego lustra i po stłu- 
czeniu szyby w zegarze i w jed- 
nym z obrazów, poraził siedzące- 
|go w izbie Witkowicza. Z kolei 


że najlepszy PINGWIN” w świecie! 


Run na drabiny 
we Lwowie 


W związku z nakazem przez 
władze miejskie remontem do- 
mów we Lwowie, silnie wzrosło 
ząpotrzebowanię na siły robocze. 
W ciągu ostatnich dni nie było we 
Lwowie ani jednego wolnego mu- 
raiza, malarza, iakiernika i t p 
Zabrakło również długich drabin, 
które zostały rozkupione przez 
przedsiębiorców, zajmujących się 
remontem. 


W chwili obecnej rozpoczęto 
we Lwowie remont kilkuset do- 
mów. 


Sprawa 
adw. Szumańskiego 


W Sądzie Okr. w Warszawie w 
wydziale odwoławczym karnym 


s» zapadł wyrok w sprawie adwoka. 


ta Wacława Szumańskiego, 0- 
skarżonego o znieważenie mini- 
stra sprawiedliwości Grabskiego, 
skazujący adwokata Szumańskie- 
go na 6 miesięcy więzienia. Sąd 
Okręgowy postanowił kary rie 
zawieszać. (PAT). 


Ksiądz Hlinka 


na szlaku Henleina 


czy o swą samodzielność i nie od- 
stąpi od swych żądań. Słowacy 
muszą uzyskać właśny parlament, 
własną administrację, sądownic- 
kiej partii ludowej ks. Hlinką, u-|two oraz szkolnictwo. Ks, Hlinka 
dzielony specjalnemu wysłanniko. oświadczył w dalszym ciągu swe- 
wi pisma. Ks. Hlinka twierdził, że|go wywiadu, że idealnym rozwią- 


Dziennik „Uj Nemzedćk* zamie« 
szczą wywiad z przewódcą sepa- 
ratystycznej i obejmującej zale- 
dwie część Słowaków — słowac- 


Słowacy nigdy nie byli i nie zosta- |zaniem zagadnienia czechosłowac- 
ną Czechami. Naród słowacki wal |kiego byłoby przekształcenie Cze- 


chosłowacji w państwo narodowo 
pna LEKARSKI- 


ciowe, złożone z kantonów Czes-= 
Dr.Daniel GISER 


kiego, słowackiego, niemieckiego, 
WENERYCZNE PŁCIOWE 


węgierskiego i Rusi Przykarpae: 
Chmielna 47 54, 


kiej. Każdy z tych kantonów pu. 
siadałby własną samodzielną ad. 
ministrację i oddzielny język pafńe 
stwowy. yy 

Projekt zmiany konstytucji, do. 
tyczący ustawy dla Słowaków, któ, 


Lecznica 
własna 


wczesne rozpozna- A SA 
CIĄZY nie oraz wszelkielry zostanie wniesiony przez po- 
inne analizy lekarskie wykonywa|słów słowackiego Stronnictwa Lu 


lekarz specjalista w „LECZNICY LU i - 
DOWE', "UL. NOWOGRODZKA dowego do sejmu praskiego, a-któ 


A ul. Marszałkowskiej). Tel, | "Y Został odczytany 4 bm. na uroczy 
"ryj owskieJ). Say | stości 20-lecia umowy pittsburskiej, 


składa się z 2 części. Część pierw. 
sza zawiera przepisy wstępne i 
przejściowe, część druga zawiera 


9-94-44. CAŁY DZIEN. 


G©łUuRAKOWSKI 


WENERYCZNE, SKÓRNE, PŁCIOWE |7 rozdziałów, 21 paragrafów, stae 


Kobiety przyjmuje lekarka Dr. Aniela Batal 5 nowiących właściwą konstytucję 
Wariaci CHMIELNA O louar 


—— 


W przekroiu tygodnia 


str. 3 


Przyszłość przemysłu naftowego 


Przeciw wielkim i małym spekulantom 


W dniach 28 i 29 ub. m. obra- 
dował we Lwowie Zjazd Naftowy, 
na którym omówiona została sy- 
tuacja tej ważnej gałęzi naszego 
przemysłu. 

W: związkii z tym zjazdem tła- 
chowy dwutygodnik „Przemysł 
Naftowy” (zesz. 10 r. b.) przynosi 
omówienie bądź przedruk refera- 
tów, wygłoszonych na zjeździe, 

SYTUACJA PRZEMYSŁU 
światowa produkcja ropy — po 
wiadą dr. Jerzy Kozicki — pod 
wpływem motoryzacji, wojen itd 
bije w r. 1937 rekordy. 

Nasz rynek do niedawna był bar 
dzo mało pojemny (słabe uprze- 
mysłowienie, opłakany stan moto» 
ryzacji). Zabierał zaledwie 50% 
produkcji. Obecnie sytuacja ule- 
gła zmianie. Zmiana ta jest ko» 
rzystna, jeśli chodzi o zapotrzebo- 
wanie krajowe, natomiast sytuacja 
produkcji jest ciężka. 

SPADEK PRODUKCJI 


Tak więć z r. 1936 na 1937 za. 
znacza się spadek produkcji z 
51.063 wagonów po 10 ton ropy 
na 50.130 wagonów (o 1,8%). 
W pierwszym kwartale r. ub. wy- 
dobyto 12.323, w pierwszym kwar 
tale r. b. — 12,176 wagonów 10 
tonowych (mniej o 1,2%). 

Jeśli przeróbka ropy w r. 1987 
podniosła się o 2%, było to wyni» 
kiem likwidacji poprzednich zapa. 
sów. W. pierwszym kwartale ptże 
róbka ropy spadła w porównaniu 
z r. ub, o 53%, mimo że i w tym 
okresie sięgnięto do rezerw. Nieco 
korzystniej przedstawia stę pro- 
dukcfa gazoliny, 

` ZAPOTRZEBOWANIE 


Od przełomowego roku 1935 za 
potrzebowanie stale wzrasta. Spo- 


życie nafty j gazołny w r. 1937| ni 


wzrosło o 24,0%, ogólne zaś spo- 
życie (uwzględniając naftę, ołeje 
pedne, smary, parafinę itd.) — o 
11,5%. W pierwszym kwartale f. 
b. spożycie poszczególnych pro- |74 
duktów wzrosło o 6,6% (spożycie 
benzyny — 0 35%). 

Już w r. 1937 — 66% wytwór- 
czości benzyny i gazoliny przypa. 
da na zapotrzebowanie krajowe. 

Jakie są przyczyny tego stanu | ni 
rzeczy — wiadomo, Przede wszy- 
stkim -— wzrost motoryzacjii Wi- 
dać z powyższego, że zbliżamy 
się już do kresu wystarczalności. 

W r 1937 wzrost spożycia ben- 
zymty i gazoliny wyniósł 25%, 
w płerwszym kwartale 1938 — 
35%. Jeśli konsumcja wzrośnie © 
20% — całą preliminowana pro- 
dukcja będzie zużyta na krajowym | się 
rynku, 

W tych warunkach eksport wła- 
ściwie zupełnie odpada. Niebez. 


piecznemu btakowi surowca zapo- 
biec może tylko ożywioną akcja 
wiertmicza i wzmożone poszukiwa 
nia geologiczne. . 

WIERCENIA I POSZUKIWANIA 

Wspomniany autor podaje na- 
stępujące wyliczenia: należy się 
liczyć z tym, że, jak w innych kra 
jach, 30% wierceń muszą to być 
wiercenia nieudałe. Ilość metrów 
odwierconych rocznie wynieść po- 
winna 200.000, z czego 2/3 na te- 
renach znanych, a 1/3 na nowych 
(oczywiście wcześniej zbadanych 
geologicznie), 

wydatki wiertnicze — zdaniem 
autora — witny być podniesiorte 
o 20 milionów Zł. rocznie, nle li- 
cząc urządzeń pomocniczych. Do 
tego doliczyć trzeba koszt wierceń 
zą gazami (134 miliona zł. rocz- 
nie) oraz poszukiwań (3% miliona 
zł.), 

Należy przypomnieć (jak poda- 
je prof. dr. Bohdanowicz), że, we- 
dług obliczenia Stowarzyszenia in- 
żynierów, dla utrzymania produk- 
cji ropy 5] tys. wag. rocznie trze- 
baby wydać w r. 1938 — 44 mi- 


liony zł, w r. 1939 — 70 miin., 
w r. 1940 — 120 milionów zł. 
Jednocześnie koszt odwiercenia 
szybów ptzygotowawczych ok, 33 
milionów zł, rocznie, Wydatek 
czteroletni wynosiłby 260 milionów 
złotych. 
SPRAWĄ ORGANIZACJI 
PRZEMYSŁU 

Ten wzrost wydatków, a także 
konieczność systematycznego kon- 
tynuowania planowo pomyślanych 
robót przekracza granice dzisiej- 
szej organizacji tej gałęzi przemy- 
słu. Apeluje się do pomocy bud- 
żetu państwowego, co jest bez 
wątpienia słuszne, ale — z drugiej 
strony Państwo miałoby również 
słuszność, poddając tę gałąż prze- 
mysłu, którą musi się opiekować 
swemu planowemu kierownictwu. 

Nafta jest dziś dla Polski zbyf 
cenna, by mogła być nadal przed- 
miotem spekulacji. 

WIELCY I MALI SPEKULANCI 

Prof, dr, Karol Bohdanowicz w 
ciekawym referacie omawia spra* 
wę organizacji przemysłu nafto- 
wego. Z całą słusznością zwraca 


Uchwały Zjazdu Naftowego 


Dwndniowy X zjazd naftowy, który 
zakończył swe obrady we Lwowie, w 
cte szereg rezolutyj. 

uchwalił? m. in.:, że przy ilo. 
kd wyd wydobywanej obetnie zopy nafio- 
ię Pajor 


wej i w spożyciem 
produktów oaftowych w krajo, docho- 
dzimy już obecnie do granicy możli- 
wości tieja 4 wania We- 
wnętrmego ni. że 


baze goa zj obecnie pola naftowe wy 
3 cechy stopniowego wyczerpywa- 
og ię złóż i że tylko zwiększone wy; 


ntowystarczalności Polski na hh 
noftowym w Srg pokojnu i wojny jest 
pór ti nowych wydajnych złóż ropy 


Ra Zjazd naftowy nemaje m. in. za 
konieczne: przyspieszenie wydania msta- 
wy górniczo - naftowej; skoordynowa- 
nie prac geologicznych i geofizycznych, 
związanych z ko ctwem naftowym 
Państwowego Instytutu Geologicznego 
i zapewnienia planowego wykonywa- 
sA ac HE, Pona 

estycyjn o 
z kwietnia 1938 r. wał 

Zjazd przypomina dalej postulat kon- 
gresu inżynierów, domagający się, aby 
polityka surowcowa przy zagadnieniu 
produkcji motorów wyrażała się w pos 
pieranin typów konstrukcji, zapewnia» 
jących maksimnm samowystarczalności 


być naupełntony og że m gasi 

ma wa paaga z takimi 
"u napędowymi i smiarowymi, 
jakie jesteśmy w możności w najwięk» 
szych ilościach wyprodukować z na- 
szych rop. 


Zjazd naftówy zaleca również: zorga- 
nizowanie prodnkeji rur wiertniczych na 
obszarze C. O. P, i tworzenie w tym 
eels zapasu materiałów stalowych; zor 
ganizowanie współpracy POR nten 
przemysłu naftowego oraz hutniczego 
mełalurgicznego, w celm ksze? 
produkcji hutniczej i metalargiemej do 
potrzeb przemysłu naftowego; zorgani- 
zowanie przes polskie fabryki produk» | dzo 
cji urządzeń i narzędzi wiertniczych na 
podstawie najnowszych zdobyczy w dzia 
le wiortniectwa i eksploatacji. 


ek rpa dj ye gy się do 


inicjatywy Z Polskich techników 
pozio- | Wiegtniezych i ch w Borysławin 
niektórych pesłowya stworzenia zu dla prac 


wych, któryby pozwolił kierowni- 

przemysłu naftowego 

ZE stale na wysokości najnowszych 

zdobyczy techniki. Zjazd naftowy stwier 

dza również, że obecna technika kopal- 

nietwa naftowego wymaga najrychlejszej 
racjonalizacji i modernizacji. 


się przeciw owym  pasorzytom 
różnej skali, żerującym „przede 
wszystkim na operacjach tereno- 
wych, następnie na samym wier- 
ceniu, jeszcze przed doprowadze- 
niem go do końca", Bezwątpienia 
ta drobna spekulacja musi być cał 
kowicie usunięta. Nie znaczy to 
jednak, by należało iść na rękę 
interesom wielkiego kapitału, zwią 
zanym z potężnymi koncernami 
międzynarodowymi. 

Hasłem polskiego 
naftowego musi być: ani wielka, 
ani mała spekulacja! Przemysł 
naftowy musi być zorganizowany 
na zasadach planowych pod kon- 
trolą państwa. 


przemysłu 


ZYCIE GOSPODARCZE 


Światowy spadek cen Surowców 


Ostatnio zazmaczył się na pra 
wie wszystkich ch świato- 
wych spadek cen surowców, zwła- 
szcza zaś metali nieszlachetnych. 
I tak cena miedzi obniżyła się w 
ciągu tygodnia na giełdzie londyńr 
skiej o przeszło 3% funtów, cyny 
zaś o przeszło 9 funtów. Poza 
tym spadły nótowania na kakao 
i kauczuk, jak również niekorzy* 
stnie kształtują się ceny pszenicy. 
Zakupy miedzi dls celów zbroje: 
niowych ustały i z tego powodu 
sytuację cen tego metalu na naj: 
bliższą przyszłość ocenia się pe- 
symistyczmie. 

Nawet dość wydatna obniżka 
produkcji nie poprawiłaby obec- 
nej depresji na rynku miedzi, æ 
to z tego powodu, że skutki ob- 
niżenia produkcji ze względu na 


duże zapasy dałyby się odczuć 
dopiero znacznie później. 

Należy się liczyć z możliwością 
zmniejszenia produkcji również 
ołowiu i cyniku, gdyż zapasy kj 
metali wzrastają ostatnio zbyt sil 
nie i nieproporcjonalnie w stosun: 
do ogólnego światowego zapotnze 
bowania. 

Powracając raz jeszcze do ryn: 
ku zbożowego należy zaznaczyć, 
że w Stanach Zjednoczonych o 
czekuje się zbiorów pszenicy w 
rekordowej ofitości. Również za* 
przecza się obecnie wiadomości 
o możliwości niepomyślnych żniw 
we Włoszech i innych krajach 
europejskich. W ten sposób w 
ZSSR. i Rumunii oczekuje się 
niw dobrych, a w Europie środ 
kowej zadawalających. 


Sytuacja gospodarcza Polski 


Spadek produkcji dóbr spożycia 


Obliczany przez Instytut Bada- 
nia Koniumktur Gospodarczych 
i Cen wskaźnik produkcji prze- 
mysłowej spadł w kwietniu r. 

z 95,0 do 92,4, czyli o 2,7%, prze: 
ke fa | poziom z kwietnia roku 

ub. o 9%. 

Spadek wskaźnika produkcji w 
kwietniu r, b, wynikał głównie 

z dość silnego zmniejszenia pro* 
dukcji w grupie gałęzi dóbr spo" 
życia, podczas gdy produkcja 
dóbr wytwórczych wykazywała 
nadal tendencję zwyżkową. Bar 

silnie więc apadła 
we włókienniotwie, po równie sil- 
nym wzroście w miesiącu po- 
przednim, co w dużej mierze wy- 
mika z ruchu składów w handlu. 

Spadła - również prodūkcja w 
przemyśle odzieżowym i skórza* 
nym. Poza tym spadek produkcji 
wystąpił w przemyśle drzewnym, 
w związku z niepomyślnym kształ- 
towaniem się eksportn, oraz w 
hutnictwie żelaznym, na skutek 


Mantrofensy"a angielska 1 francuska 


w Europie południowo-wschodniej 


W kołach finansowych City 
i Paryżą uchodzi za rzecz pewną, 
że po sfinalizowaniu kredytu An- 
gli dla Turcji w wysokości 16 mi- 
lionów funtów przyjdzie kolej na 
inne kraje południowo-wschodniej 
Europy. W ofensywie tej wspól- 
pracować będą i finansiści francu- 
scy przy czynnym poparciu Rządu 

Francji, Ohecnie toczą się już 
traktacje między przedstawiciela: 
mi finansjery i sfer przemysłowych 


=] 


Anglii — z Rządem Grecji — wy- 
stępujących również z ramienia 
swych francuskich kolegów. 
Delegacja francuska bawi obec- 
nie w Jugosławii, skąd uda się do 
Rumunii. W ten sposób nastąpił 
podział akcji tych potęg finanso- 
wych Europy, by ubiec wysiłki 
Niemców, Zmiėrzające do gospo- 
darczej okupacji krajów południo- 
wo-wschodniej Europy. 


wyczerpania się zamówień rządo* 

wych, które wpływały na wysoki 
poziom produkcji hutniczej w 
miesiącach „poprzednich; obniży 
ło się również wydobycie rud że- 
laznych. Natomiat dalszy znaczny 
wzrost produkcji wykazywały 
przemysły: metalowy, mineralny 
i węglowy. 

Tak więc — w myśl tych da- 
nych — w spadku wskaźnika pro- 


dukcji odegrała podstawową rolę 
niezbyt pomyślna sytuacja w prze 
myśle włókienniczym. 

Niemniej jednak dalszy roz 
dźwięk pomiędzy tymi dwoma 
wielkimi działami produkcji z 
by niebezpieczny. Oznaczałby, że | 
wzrostowi imwestycyj nie odpo* 
wiada wzrost zarobków szerokich 
mas, 


Z Polski 


LITWA IMPORTUJE WĘGIEL 
POLSKI 


wspomniane, 
przybył z Gdańska z pierwszym ia- 
duńkiem węgla polskiego w ilości 
1400 ten. 


WSRAŹNIKI CEN HURTOWYCH 
W KWIETNIU 


Ogólny wskażnik cen hurtowych w 
kwietniu r. b. wynosił według danych 
Głównego Urzędu Stat, 57,2 wobec 
56,9 w marcu r. b, 57,7 w lutym r. b. 
1 60,1 w kwietniu r. ub. (podstawa — 
1928 = 100). Podajemy wskaźniki 
grup specjalnych w kwietniu r. b. 
podstawa — 1928 = 100; pierwsza 
liczba w nawiasie oznacza wskaźnik 
w marcu r. b, d — w kwietniu 
r. ub.). żywność i używki 56,0 (54,7) 
— 58,1), nabywane przez spożywców 
60,9 (59,7—61,5); artykuły rolne kra 
jowe 51,6 (50,2—53,9), sprzedawane 
przez rolników 46,2 (44,8—49,5); ar- 
ty przemysłowe 58,4 (59,0— 
52,1), surowce 57,6 (59,4—66,7), su- 
rowce i półfabrykaty przemysłowe 
57,5 (58,4—62,6), uzależnione od za- 
granicy 41,8 (41,6—58,0), skarteli- 
zowane 78,1 (78,1—75,4); materiały 
budowlane 54,9 (55,1-—54,0); artyku- 


ły przemysłowe, nabywane przez rol- 
nika 65,4 (65,56—686,4). 


łasną 
Z zagranicy 


SPADEK BEZROBOCIA 
WE FRANCJI 


W pierwszej połowie maja liczba 
bezrobotnych we Francji 
się o 393,054 osób do 389,271, t. j. © 
3,783 osób. Należy jednak dodać, że 
Jiczba niezatrudnionych w dn. 15 bm. 
jest we Francji o 33,697 osób wyzsza 
aniżeli w tym samym okresie r. ub, 
ANGLIA WOBEC WZROSTU 
IMPORTU Z KONTYNENTU 
Brytyjscy ministrowie finansów, 
oraz handiu przyjęli delegację parla+ 
mentarnego komitetu celnego, która 
wyraziła ministrom swój niepokój, 
spowodowany ciągłym wzrostem im= 
portu wytworów kontynentalnych, 
korzystających z poparcia państwo" 
wego, w szczególności importu samo= 
chodów niemieckich. Ministrowie 0- 
biecali uważnie przestudiować prow 
blem oraz sugerowane przez delega» 
cję rozwiązanie, 


O planową 


organizacje 


komunikacji 


W zeszycie 15 r. ub, „Przeglą- 
du Gospodarczego" Dr. Michala 
Gniazdowskiego w artykule 
tytułem: „Inwestycje komunika. 
cyjne w Polsce" z pośród wszyst 
kich potrzeb inwestycyjnych, sta- 
wia na pierwszym miejscu inwe- 
stycje komunikacyjne, 

Pogląd ten jest słuszny, gdyż 
rozwój i doskonalenie komunika.- 
cyj, ułatwiając, przyspieszając, 
lub zgoła umożliwiając wymianę 
wartości materialnych i intelektu- 
alnych niewątpliwie jest jednym 
z najważniejszych czynników, bez 
pośrednio wpływających na oży. 
wienie gospodarcze danego kra- 
ju, podniesienie stopy życiowej 
i oświaty jego obywateli, a co 
zatym idzie ł ogólnego poziomu 
kulturalnego, 

Zwłaszczą w Polsce, wobec 
wielkich przeciwieństw, gdzie w 
jednej połaci kraju bytowanie 
zbliża się cokolwiek do warunków 
życia ludów zachodnio-europej- 
skich, podczas gdy gdzieindziej z 

dzy ludzie jadają bez soli, gdzie 
Pians „stanowią zapałki i nafta, 


rozwój komunikacyj jest zagad- 
nieniem, racjonalne rozwiązanie 


pod | którego narzuca się jako zadanie 


naglące, zwłaszcza z uwagi na 
błyskawicznie tempo niektórych 
poczynań w tym względzie innych 
narodów, 

Należycie zorganizowane, t02» 
budowane i rozwinięte środki ko- 
munikacyjne, przyczynią się do 
szybkiego obiegu towarów i pie- 
niędzy, zbliżając spożywcę do 
wytwórcy przez potanienie i ułat. 
wienie przewozu, prowadząc tym 
samym do polepszenia bytu mas 
pracujących, przez stopniowe 
zmniejszenie tak kosztownego, bo 
nadmiernego pośrednictwa oraz 
pobudzając krajową wytwórczość. 

Obecny stan dróg w Polsce, 
zwłaszcza w województwach cen 
tralnych i na kresach wschodnich, 
jest opłakany. Posiadamy bar. 
dzo mało połączeń telefonicznych, 
samochodowych i samolotowych, 
a zwłaszcza mało linij żeglug 
śródlądowych. 

Dalsze zaniedbywanie lub nie” 
dostateczna rozbudowa komunika 


cyj utrudni obronę na wypadek 
wojny, zwłaszcza przed nieprzy- 
jacielem dobrze technicznie wy» 
posażonym. Nie będąc w posiada 
niu zbyt wielkich obszarów, nie 
możemy liczyć na to, iż najeżdźc» 
zagubi się na naszych  bezdro- 
żach, piaskach i moczarach. Na- 
leży pamiętać, że podczas wojny 
światowej 1914 — 1918 r. Niem- 
cy, prowadząc wojnę z Rosją w 
naszym kraju, doskonale poradzili 
sobie ze złym stanem dróg, ręka- 
mi polskiego chłopa i robotnika 
budując w ciągu miesięcy to, co 
zaniedbano od dziesiątków lat, 


Po przytoczeniu Hcżnych, bar- 
dzo ciekawych danych, odnoszą- 
cych się do projektowanych, bądź 
realizowanych inwestycyj w dzie- 
dzinie: dróg wodnych, dróg bi- 
tych, kolei, poczt i lotnictwa oraz 
do sposobu ich finansowania, w 
końcowych wywodach wspomnia- 
nego na wstępie artykułu dr. 
Gniazdowski przychodzi do wnios 
ku, że plan inwestycyj komunika- 
cyjnych powinien tworzyć jedną 
wielką i harmonijną całość i pro- 
ponuje stworzenie specjalnego or- 
ganu, czuwającego nad koordyna- 
cją planów inwestycyjnych w po- 
szczególnych dziedzinach komu» 
nikacyj, 


'„ambulansach pocztowych, 


Należy sobie uprzytomnić, że 
różne rodzaje komunikacji stano- 
wią harmonijną całość, 
Jakkolwiek różne rodzaje komu 
nikacyj, powstając w różnych cza 
sach i rozwijając się odrębne, 
oddane były pod różne zarządy, 
to jednak czas już uprzytomnić 
sobie, że są one jak najściślej ze 
sobą powiązane. 

Podział zarządu nad poszcze. 
gólnymi gałęziami komunikacyj 
pomiędzy kilka * Mimisteriów 
(Poczt i Telegrafów — poczta, te 
legraf, telefon i radiokomunika- 
cja, Przemysłu i Handlu — żeglu- 
ga morska; Komunikacyj — ko- 
teje żelazne, lotnictwo, przy czym 
budową i konserwacją dróg bi- 
tych, mostów i dróg wodnych — 
doniedawną zajmowało się Mini- 
sterium Robót Publicznych) — 
jest już dziś niezbyt uzasadnio- 


Wszystkie wymienione rodzaje 
komunikacyj nie tylko w teorll, 
lecz 1 w praktyce, ściśle są ze 
sobą powiązane, np. obieg poczt 
z komunikacją lądową, gdyż ła- 
dunki pocztowe, obecnie nawet, 
przewożą kolejami nie tylko pra- 
cownicy Zarządu Pocztowego w 
t. zw. 
lecz 
także i podwładni Zarządowi Ko- 


specjalnych wagonach, 


lei końduktorzy, bagażowi w bran 
kardach pociągów osobowych. 
Niektóre kolejowe urzędy  mię- 
dzy stacyjne w kraju przyj- 
mują telegramy prywatne, a za- 
granicą również i paczki pocz. 
towe, zajmując się też ich 
wydawaniem, Dalej obieg poczt 
w znacznej mierze jest uza. 
leżniony od sprawności przewo- 
zu ładunków pocztowych autobu- 
sami na drogach publicznych, lub 
statkami drogą wodną, a prze- 
wóz samolotami znacznie przy- 
spiesza obieg korespondencji, 
zwłaszcza wysyłanej do odległych 
miejscowości, Natomiast koleje 
żelazne i lotnictwo ze swej stro- 
ny szeroko posługują się dła syg 
nalizacji telegrafem, telefonem 
(wynik dotychczasowego stanu 
rzeczy: oddziętne, należące do 
Min. Komunikacji I Min. P, i T. 
trasy przewodów powietrznych, 
biegnące rówmolegle do linij ko- 
lejowych, zamiast wspólnego, 
podziemnego kabla) i radiem, a 
wielkie mosty prawie zawsze, bo 
z nielicznymi wyjątkami, służą 
jednocześnie dla połączeń kolejo- 
wych i dta dróg t. zw. „bitych*. 

Zatem, nie tylko, jak podaje 
autor wspomnianego na wstępie 
artykułu, niezbędna jest koordy- 
nacją wysiłków, zmierzających 


do rozbudowy poszczególnych t0+ 
dzajów urządzeń komunikacyj- 
nych, lecz właśnie Ministerium 
Komunikacji winno być centrala 
nym zarządem wszystkich pań- 
stwowych przedsiębiorstw komi 
nikacyjnych, obejmującym: budo» 
wę dróg i komunikację samocho- 
dową wraz z zagadnieniami mo- 
toryzacji, koleje żelazne, komunł- 
kacje drogami wodnymi, drogą 
powietrzną, pocztę telegraf i tele. 
fon oraz radiokumunikację. 

Dopiero tak zorganizowane Mi 
nisterium Komunikacji "mogłoby 
przeprowadzić należytą, racjonał 
nie pomyślaną rozbudowę połą< 
czeń wszelkiego rodzaju 1 stwow 
rzyć w kraju sieć placówek, do 
czynności których należałoby 
wszystko, co wchodzi w zakres 
komunikacyj. 

Jakkolwiek nawet na Zachodzie 
jeszcze do takiej reorganizacji nie 
doszło, to jednak z uwagi, że pod 
względem rozbudowy środków ko 
munikacyjnych pozostajemy dale- 
ko w tyle za resztą Europy oraź 
z uwagi na specjalne, kryzyso« 
we warunki życia gospodarczego 
po wielkiej wojnie światowej 
1914 — 1918 r, mależy jąć się 
wytężonej pracy w tej dziedzinie, 
unikając przestarzałych, dość tra 
dycyjnych koncepcji, 


Spadochron 


Skok przy pomocy spadochronu 
nie jest sztuczką akrobatyki spor. 
towej. Ofiary, które kosztowało 
wypróbowanie tego skoku, ponie- 
siono dla wielkiego celu ratownic- 
twa. Nie do zliczenia są wypad 
ki utatowania ludzi, które zawdzię 
cza się spadochronowi, szczegól. 
nie od czasu wojny i po wojnie, 
kiedy powstały nowe systemy 
spadochronów. 

"Wynalezienie spadochronu w je 
go prymitywnym kształcie sięga 
XIV-go wieku i pierwsze ślady 
prowadzą do Chin. Jedno jest 
pewne, że w pismach pozostawio- 
nych przez genialnego Leonarda 
da Vinci, znalazł się projekt spa- 
dochronu, Pierwsze praktyczne 
doświadczenia poczynione zostały 
w XVII wieku, lecz dopiero wraz 
z wynalezieniem balonu zaczęto 
uprawiać skoki z większej wyso- 
kości, a spadochron stał się środ. 
kiem ratowniczym. Od tego cza- 
sit spadochron doskonalił się, jak- 
kolwiek kosztem licznych. ofiar, 

Na czym polega zasada spado- 
chroni? 

Szybkość każdego spadającego 
ciała wzrasta dopóty, dopóki, jako 
przeciwdziałanie, nie wystąpi o- 
pór powietrza. Spadający czło- 
wiek może osiągnąć szybkość 216 
kilometrów na godzinę. Gwoli 
zmniejszenia tej szybkości, do czło 
wieka przymocowuje się olbrzymi 
parasol, którego płaszczyźnie, po- 
ciąganej w dół, powietrze stawia 
opór, i ciężar — w tym wypadku 
człowiek — wolno opuszcza się ku 
ziemi. 

Spadochron nie powinien jed- 
nakże od razu otworzyć się, gdyż 
łatwo mógłby zaplątać się w li- 
nach mknącego samolotu, Skaczą- 
cy z samolotu musi 2 — 3 sekun- 
dy swobodnie spadać, co dla każ- 
dego początkującego skoczka jest 
nie byle jakim przeżyciem. 

Z chwilą wszakże, gdy spado- 
chron pod ciśnieniem powietrza 
rozwarł się nieco, dalszy cląg sko. 
ku rozwija słę już normalnie, z wy 
ET TE TE WZ ZO OE" RAZA 


Z Centr. Okr. Przemysł, 
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Fabryka cellulozy 
w Niedomicach 


Skad się wziął gaz hel 


Gazem nośnym, a niepalnym, zna- 
komitym do wypełniania sterowców 
jest hel. Gaz ten nie może być sztu- 
cznie fabrylkowany, ponieważ wy- 
stępuje w postaci pierwiastka bądź 
w powietrzu, bądź w pewnych mine- 
rałach, w których znajduje się w for 
mie maleńkich pęcherzyków. Hel no 
potykany w powietrzu jest pochodze 
nia podziemnego, a jego minimalna 
proporcja wyraża się w stosunku 
jednego litra na 200 mtr, sześcien- 
nych, to też wydobywanie jego w 
tych warunkach praktycznie się nie 
pałaca. 

Największe na świecie źródła helu 
znajdują się w Ameryce, na polu- 
dniu Texasu I na zachód od Colora- 
do-i Utah, oraz w okolicy Wielkich 
Jezior. A więc źródła Amarillo dają 
5000 mtr, sześciennych dziennie. 
Hel jest gazem ogromnie cennym 
przede wszystkim ze względu na 
rwą niezwykłą lekkość, a mianowicie 
jest dwa razy lżejszy od wodoru, a 
przytem jest całkowicie niepalny, 


jątkiem pierwszego wstrząsu, spo 
wodowanego zatrzymaniem spad- 
ku, który to wstrząs może być do 
tego stopnia gwałtowny, iż może 
rozedrzeć spadochron lub wyrzą. 
dzić szkodę skaczącemu. Dlatego 
płaszczyzna i materia spadochro- 
nu muszą tak być obliczone, by 
zarówno spadochron, jak i sko- 
czek wstrząs ten wytrzymali. 

By spadochron miał czas na 
rozwarcie się, wymagana jest pew 
na minimalna wysokość do skoku, 
Najodpowiedniejsza jest wyso- 
kości od 1000 do 3000 metrów. Spa 
dek z tej wysokości trwa od 4 do 
6 minut, Skok z mniejszej wyso- 
kości jest o tyłe niebezpieczny, iż 
minimalne opóźnienie rozwarcia 
się spadochronu rioże spowodo- 
wać katastrofę. Na większej zno- 
wu wysokości powietrze jest tak 
rozrzedzone, że nie stawia oporu 
płaszczyźnie, spadochron otwiera 
się z opóźnieniem i nieptzyjemny 
spadek trwa dłużej. Pomimo to 
zanotowano już następujące Te- 
kordy szczęśliwych skoków: z 45 
metrów oraz z 9000 metrów. 

Rozwarcie spadochronu może 


nastąpić dwojako: automatycznie 
tub przy pomocy pociągnięcia lin- 
ki. Oba systemy mają swoje do- 
datnie strony, Pociągnięcie linki 
wymaga dłuższego czasu, a zatem 
większego minimum wysokości dla 
skoku, W tym wypadku skaczą- 
cy decyduje i wybiera moment sko 
ku, co może go uchronić przed za 
pędzeniem przez wiatr na miejsce 
nieodpowiednie do lądowania, Sy- 
stem automatyczny ma znowu tę 
dobrą stronę, iż nie wymaga przy 
tomności umysłu, co jest bardzo 
ważne u początkujących skocz- 
ków lub w razie utraty przytom.- 
ności, 

Rozwarty spadochron Spada z 
szybkością 5 — 6 metrów na se- 
kunde. Uderzenie skoczka 0 zie- 
mię odpowiada skokowi z wyso- 
kości 1 i ćwierć metra. Lądujący 
skoczek winien trzymać się swo- 
bodnie, by spadek był elastyczny, 
oraz winien jaknajprędzej zwolnić 
pas, by ewentualne przyziemne 
wiatry popędzające spadochron 
po ziemi, nie sprawiły, że będzie 
się wlókł po ziemi za spadochro- 
nem. 


Str, 4 


Niemcy nie są jeszcze gotowe 


Jednym z czynników, decydujących 
dotąd o sukcesach politycznych III 
Rzeszy, jest przekonanie o potędze mie 
litamej Niemiec. Jak się to przekonanie 
zrodziło? Jak się stało, że armia nie- 
miecka po klęsce 1918 r. uchodzi znów 
za najgroźniejszą w . Euorpie? 


Nazajutrz po wojnie zniszczono ol- 
brzymie zapasy materiałów wojennych, 
z czterdziestu tysięcy oficerów dawnej 
armii Reichswchra zachowała ich tyl- 
ko cztery tysiące, nie pozwolono na u- 
tworzenie sztabu głównego, ani na eks- 
perymentowanie i fabrykację nowych 
środków walki. Armią narodowa, opar- 
ta na powszechnej ełużbie wojskowej, 
została zastąpiona przez armię zawodo- 
wą, bez możliwości tworzęnia rezerw. 


Utrzymanie siły moralnej, zachowanie 
tradycji militarnych z czasów cesaretwa, 
przygotowanie do utworzenia wielkiej 
armii narodowej stało się od roku 1918 
celem generalicji niemieckiej. Jest rze- 
ćzą charakterystyczną, że, mimo wiel- 
kiego przywiazania do dawnego ustro- 


Londyn — Paryż — Warszawa 


Minuty odgrywały rolę krytycznej niedzieli 


Dzisiaj już z pewnej perspekty- 
wy można ustalić, jak dużą rolę 
odegrała dyplomacja owej krytycz 
nej niedzieli w kortflikcie czecho- 
słowacko - niemieckim. Gdy ze- 
stawimy fakty po trzecim demar- 
che angielskiego ambasadora Hen 
dersona u ministra Ribbentropa w 
Berlinie nocą z soboty na niedzie- 


w Czechosłowacji 


lu Czechosłowacja skoncentrowac. 
ła wojska na granicy polskiej i wę 
gierskiej. Ponadto przedmiotem 
rozmów była sytuacja ogólna, do- 
tycząca Czechosłowacji, O godz. 
16 min. 30 lord Halifax przyjął 
ambasadora francuskiego Cambo- 
na, O godz. 17 w Paryżu mini» 
ster Spraw Zagranicznych Bonnet 


tę, stwierdzimy, że nieomal minuty 
decydowały o wojnie i pokoju. 


O godzinie ll»stej w niedzielę 

lord Halifax w obecności sir Johna 
Simona przyjął w Foreign Office 
francuskiego ambasadora Cambo- 
na. O godzinie 11 minut 30 fran. 
cask} minister spraw zagranicze 
nych Bonnet przydić es a de 
say polskiego ambasadora ituka- 
dad Godzina 12 minut 30-- | Cyfry mie wyrażają sumy sił po. 
premier Chamberlain- przerywa |tencjalnych danego kraju, są ome 
weekend i wraca na DowningįWyObrażeniem jego podstawy i 
Street, przyjmując jako pierwsze- struktury materialnej. | 
go sir Johna Simona. Od godziny| Z tego tylko ograniczonego 
12 min. 35 do 13-tej min. 5 lord |punktu widzenia oceniając potęgę 
Halifax przyjmuje niemieckiego |realną nowopowstałej — na tle 
ambasadora von Dirksena w obec |i na skutek ataku kolejnego impe- 
ności sir Roberta Vansitartta, sta |rializmu riemieckiego na Czecho- 
łego doradcy dyplomatycznego ga |Sławację — Ententy franko - bry- 
binetu ministrów angielskich. O |tyjskiej, przyznać trzeba, iż jest 
godz. 13 min, 15 lord Halifax i sir ona dostatecznie silna, aby w ra- 
R, Vansitartt przyjmują dziekana |zie nieuniknionej potrzeby wy- 
korpusu dyplomatycznego w Lon- |grać batalię. 
dynie, posła brazylijskiego Olive» | Ludność Imperium brytyjskiego 
ra. Od godz. 14 min. 30 do godz. łącznie z koloniami liczy 503 milio 
15 miñ. 50 — konferencja wspól- |ny, a Francja łącznie z koloniami 
na między lordem  Halifaxem, |-— 107 milionów. 
Chamberłainem i Simonem w Dow Teryterium Imperium brytyjskie 
ning Street O godz, 16-tej fran- go wynosi 33.013.000 km. kw., 
cuski ambasador Noel i angielski |Fraqcja z koloniami — 11.885.000 
Kennard zostali przyjęci łącznie ikm. Kw. 


w Warszawie przez ministrą 

Spraw Zagranicznych, płk. Becka, IMPERIUM BRYTYJSKIE MO- 

Stało to w związku ze złożonym ŻE ZMOBILIZOWAĆ W RAZIE 
żę WOJNY 8.2 MILIONA LUDZI W 


S MEW ' Pradze 
Mapytaniem w sobotę: w Jakim ce. | WIEKU OD 20 DO 45 LAT, FRAN 
zapytanie S fs W | CJA — 7.5 MILIONA, 


Rezerwy złota Imperium brytyj- 
skiego wynoszą 1.994,000.000 do- 


larów, Francji — 1.524.000.000 do 

larów, łącznie 3.5 miliarda dola- 

rów złotych, czyli 40% światowe- 

tak, że pod tym względem jest zu- |go zapasu złota, 

pełnie bezpieczny, nawet jeśli się go Oba imperia produkują łącznie 

w piątej części zmiesza z wodorem. |379% światowej produkcji węgla, 
Ten tajemniczy gaz, © niezwy-|207 energii elektrycznej, 18% 

kłych właściwościach uszedłby, być | stali, 17% surówki. 

może, uwadze uczonych, gdyby nie 


padania astronomiczne. W roku 1868 | BIEKEECEZSEFTUPEZZCTEWNNEM 
Janssen i Lockyer podczas obserwo- 
wania widma spektralnego w czasie D) Ó 
zalmienia słońca skonstatowali obec Sily zoreine 
ność nieznanego żółtego promienia. 
Promień ten uznali za nowy pierwia a 
stek i nazwali go helem na pamiąt- Czechosłowacji 
kę jego pochodzenia. Armia czechosłowacka liczy na 
Brak helu najdotkliwiej obecnie |stopie pokojowej 200.000 ludzi, na 
odczuwają Niemcy, którzy, wypełnia |stopie wojennej — 700.000 ludzi. 
jąc swe olbrzymie sterowce wodo- |Składa się ona z 17 dywizyj zgrupo- 
rem, narażają je na niebezpieczeń- |wanych w 7 korpusach, z 4 dywizyj 
stwo pożaru. Tak spłonął w roku ze |kawalerii, z 12 batalionów straży 
szłym sterowiec niemiecki Hinden- |granicznej, z 3 pułków czołgów, z 4 
burg. Po zajęciu przez Niemcy Au- |pułków artylerii przeciwlotniczej, Z 
strii, prezydent Rossevelt ze wzglę- |11 pułków artylerii rezerwy ogólnej. 
dów natury politycznej zabronił wy-| iły lotnicze składają się z 6 es- 
wozić hel do Niemiec, choć ewentu- |kadr; samoloty produkują 4 fabryki, 
alny eksport przynosiłby Ameryce |silniki pięć fabryk. 
olbrzymie korzyści, 


przyjął amerykańskiego ambasado 
ra Bullita, który swoją podróż do 
Londynu przesunął o 48 godzin. 
Od godz. 17 do 18 minut 5 -obra- 
dował w pełnym składzie gabinet 
angielski, celem zajęcia stanowis= 
ka w stosunku do położenia iiig- 
dzynarodowego, 


Posiadają w tej cawili 16% ogólj Stany Zjednoczone, których popar 


ju, armia nigdy nie dała się opanować 
polityce. Dlatego też popierała zawsze 
wszystkie rządy, mogące zapewnić spo- 
kój i porządek; dlatego żyła w zgodzie 
z republiką weimarską, dlatego wystę- 
powała zarówno przeciw puczom pra- 
wicówym, jak lewicowym, tłumiąc sa- 
próby rewolucji Kappa, jak 
Spartakusa; dlatego wreszcie pogodziła 
się z ustrojem hitlerowskim, pomimo 
niechęci do jego posumięć dyplomatycz= 
nych, do przymierza « -Italię i Japonię, 
do wojny hiszpańskiej i mimo odrazy 
do polityki rządn w dziedzinie apraw 
kulturalnych, a przede wszystkim reli- 
gijmych. 


Wesoły kącik 


PRYMUS, 

— Wezoraj, Jędrasiu, sprawiłeś mi 
prawdziwą radość oświadczeniem, ġe 
jesteś prymusem w klasie, a dzłó ze- 
szedłeś już na dalsze miejsce. 

— Ależ, tatusiu, przecież inni ojco- 
wie też chcą mieć dzień radości. 

CIASNE BUCIKI. 

— Cokolwiek można zarzucić ceia- 
snym bucikom, jedną wielką młetę je. 
dnakże one mają. 

— Zaletę?! Jaką? 

— Sprawiają, że zapomina się 6 in 
nych kłopotach, 

KŁOPOTY RODZINNE. 

Rabinowicz spotyka swego przyjacie- 
lą Cypkina. 

— Jak ci się powcdzi? — zapytuje 
go. 


— Żle — odpowiada Cypkin — nie 
mogę wyleźć z kłopotów rodzinnych. 
Mój najstarszy eyn jest lewicowcem, 
więc siedzi, Drugi syn jest studentem, 
więc stoi. Trzeci jest sportowcem, więc 
biega. Żona jest chora, więe leży, a ja 
sam kręcę się bes celu po świecie. 


równo 


Potęga ententy francusko - brycyjskij 


nej liczby aeroplanów wojss0-|cie w razie potrzeby jest pewne, 


wych i 
służby w armii czynnej. 
Rezerwa dalszą tej Ententy są 


21% ludzi zdolnych doja pomoc w zakresie zbrojeń i do- 


staw już dzisiaj realizowańta. 


Jak długo może trwać 


ewakuacja Londynu? 


Niejednokrotnie już fachowcy i 
znawcy zagadnień utbanistycz- 
nych podnosili kwestię odciążenia 
ulic londyńskich, twierdząc, 
przy ich wąskości i intensywnym 
ruchu kołowym w razie konieczno 
ści ewakuowania ludności ze sto- 
licy Anglii w wypadku np. wojny, 
wytworzyłyby się takie zatory, iż 
praktycznie możliwość ewakuacji 
sprowadziłaby się do zera. Otóż 
pewien automobilista londyński, 
Basil Cardew, postanowił na wies 
ną rękę dokonać próby i przeko- 
nać się, ile czasu zajmie wydosta- 


iż 


ta. Z chronometrem w ręce skie- 
rował p. Cardew auto w kierunku 
południowym. Aby przejechać 15 
kilometrów, które dzieliły go od 
pierwszych osad podmiejskich, 
musiał automobilista zużyć 58 mi 
nut, gdyż w kilku punktach ruch 
był tak intensywny, że zatrzyma- 
nia trwały po 5'i więcej minut. 
Stąd wynika, że w razie alarmu, 
zanim  zdążonoby ewakuować 
część ludności, aeroplany nieprzy- 
jacielskie zdążyłyby przebyć prze. 
strzeń „dzielącą brzeg morski od 
Londynu i zrzucić nad miastem ła- 


nie się z Londynu przy użyciu at- | dunek bomb. 


„W ogólmym upojeniu, które nastąpi. 
ło po dojściu do władzy — pisze histo- 
ryk francuski, p. Benoit Mechin — no. 
minacje nie zawsze pokrywały się z sa- 
sługą. Młodzi ludzie, ambitni i posaba. 
wieni skrupułów, dostawali po kilku 
miesiącach stopień generałów dywizji 
lub dowództwo korpusów. W wieka, w 
którym byliby conajwyżej dowódcami 
kampanii w Reichswehrze, znaleźli się, 
bez żadnego przygotowania na ozele 
100.000 ludzi“, 

Wciejenie S.A, do Reichswehry oanaczą 
łoby zupełną dezorganizację tej ostat- 
niej, Poglądy ministra wojny i naczel- 
nego dowódcy, generała von Blombes- 
m, przekreśliły w umyśle kanciseea 
Hitlera aympatię, jaką okazywał naw. 
sm Rochmowi, szefowi oddziałów hó- 
tlerowskich. Krwawa noc 30 czerwca 
1934 roku zdławiła armbitne aamiery 
brunatnej armii i sprowadziła ją do re- 
li wyłącznie politycznej. Na wiosną 
1995 r. zostaje wprowadzona powszedh- 
na eluiba wojskowa, stawiając Niemcy 
wobec niebywale trudnego  sedania 
przekszłałcenia  stkutysięcznej  Reiche- 
wchry w meśósetysięczną armię narodo- 
wą, wymagającą ogromnych kadr ofi- 
cerskich 1 podoficerskichh A kadr 
tych było za mało, mimo. wciągnięcia 
do szeregów doskonale wyówiczonej 
policji, mimo powoływania emeryto- 
wanych przedwcześnie oficerów, mimo 
szybkiego awansowania podoficerów na 
oficerów, a zdolniejszych oficerów niš- 
szych na wyższych. 


Od tego mam minęły my lata. 
Dzięki dwuletniej służbie wojskowej 
armia niemiecka liczy obecnie 800.000 
ludzi. Rezerwy składają cię z dwóch ro- 
czników, 1914 i 1915. W razie wojny at 
mia może być podwojona. Doprowa- 
dzenie jej do stanu z roku 1914 może 
nastąpić, według obliczeń generała fran 
cuskiego Baratier, dopiero pod konieć 
1940 r. gdy cztery rocmiki znajdą sią 
w rezerwie, Będzie te stan daleki jem 
czo od ezfektów u końca wielkiej wef 
my, liczących 240 dywisyj. Teoretycmie 
"Trzecia Rzesza mogłaby wystawić ar- 
mię o takiej sile zaledwie w roku 1946 
(wliczając już w to b. armię anstriać- 


Czy możliwe jest wtweśniejere beigp 
nięcie gotowości bojowej? 

Od dwóch lat prowadzi stę trwymiecię: 
czne przeszkolenie roczników starszych, 
poczynając od 1910 r. Należy jednak 
wątpić, by nadawały się one do służby 
liniowej. Na przeszkodzie stanąłby sre- 
sztą dający się jeszcze ciągle odtzawać 
brak kadr oficerskich. 

Wniosek x tych przeełanek nasuwa 
się sam przez się. Pomimo nowoczesne- 
go sprzętu bojowego, pomimo rozbudo- 
wy swego przemysłu wojennego, Niem- 
cy nie są jeszcze gotowe do wojny. 
I nie będą aż za lat kilka. Trudno przy- 
puszczać, by Trzecia Rzesza zaryzyko- 
wała odwet, znajdując się w sytuacji gor- 
szej niż w roku 1914 tak pod względem 
ściśle wojskowym, jak finansowym i sœ 
Towcowym. ; 


Czy to dom Twój, 
czy fabryka, czytaj: 


Tydzień | 
Robotnika 


Delegacja amerykańskich Słowaków w Warszawie 
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SZTAFETA 


ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R P, 


„ Kolejarze nie próżnują 


R.K.S. Z.Z.K. (Pruszków) na starcie 


W jednym z poprzednich mmerów 
„Śtafery Robotniczej“ daliśmy obraz 
dźiałalnóści sportowej sekcji sporto- 
wych przy Z. Z. K. Zwróciliśmy uwa. 
gę na to, że Z. Z. K. jest jednym ze 
związków zawodowych, który poświęca 
dożo uwagi sprawie kultury fizycznej 
wśród robotników. 

"Obecnie został zorganizowany klub 
przy Z. Z. K, w Pruszkowie. R. K. S, 
Z. Z. K. (Pruszków) zgrupował jaż w 
chwili obecnej około 60 członków czyn- 
mych i utworzył dobrze pracujące sek- 
cje piłki nożnej, piłki ręcznej, kobie- 
cą i szachową. Klub ten jest w tej do- 
brej sytnacji, że posiada własne boi- 
sko, umożliwiające rozwój. Kto zna sto- 
gumki w klnbach robotniczych i wie, 
fe na palcach możma policzyć RKS.-y 
w Polsce, posiadające własne boiska, 
ten wie, co ten atmt znaczy, 

Młodych klubem opiekuje się troskli- 


wie Z. Z. K. Treningi odbywają się 


I W KRAKOWIE RUSZA, 
Został zorganizowany również R.KS, 
przy Z.Z.K. w Krakowie. Nowy RKS. 
posiada chwilowo tylko sekcje gier 
sportowych i lekkoatletyczną. W miarę 
rozwoju jednak powstaną i ime sek- 
cje. 
MIESIĄC PROPAGANDY. 
Lipiec będzie miesiącem propagandy 
R. K. S»ów Z. Z. K. Musimy w tym 
okresie zdobyć szereg nowych człon- 
ków i stworzyć nowe sekcje. Miesiąc 


Trzydniowe zawody jubileuszo- 
we Gwiazdy, były małą rewią spor 


dwa razy tygodniowo. Prowadzi je in. |tU robotniczego. Duży wysiłek or- 


struktor centr, Z. Z. K. tow. Boski. Na 
treningi uczęszcza przecięmie około 30 
osób. 

RES. ZZK. zgłosił swe przystąpienie 
do warszawskiego R. P. A. i na jesieni 
kozpocmie wałkę w mistrzostwach kla- 
sy C. Wobec dobrego poziomu piłka- 


rzy pruszkowskich należy się spodzie. |towana na jubileuszu, wskazuje na | wartościowym zlepkiem, 
sportową | nym 


wać, że zmjmą omi w mistrzostwach do- 
bre, 


lejną farbą! Oczywiście, że jest to żą- 
danie miemośliwe do spełnienia, ponie- 


zawodnik 
względnie drużyna uzyska w danym ro- 
ku wynik — puchar; i 

3) dla klubu, w którym w ciągu ro- 
ku w sprawozdaniu okaże się procen- 
towo największa ilość członków ZZK, 
— komplet inwentarza piłkarskiego. 

Nie wątpimy, że R.KS„y Z.Z.K. bẹ 
dą staraly się osiągnąć najlepsze wyni- 
ki, ażeby sdobyć jedną z cennych na» 
gród. 


ganizacyjny musiała zrobić jubilat 
ka, żeby własnymi siłami przepro 
wadzić 3 turnieje piłkarskie, tur. 
niej piłki ręcznej, zawody bokšer- 
skie, lekkoatletyczne i w tenisie 
stołowym. 


Różnorodność sportów reprezen 


wszechstronną pracę 


cznie w porównaniu z zeszłym ro. 
kiem. 


Radom walczy 
w Czwórmeczu 


W czwórmeczu piłki nożnej, Ja- 
ki odbył się w dwuch pierwszych 
dniach, obok drużyn miejscowych 
wzięła udział robotnicza reprezen 
tacja Radomia. Radomiacy nie od 
nieśli co prawda sukcesów, ponie- 
waż reprezentacja została osłabio 
na brakiem jutrzni, która podczas 
Zielonych Świąt gra — mecz mi- 


sto robotnicze posiada mały ma- 
teriał piłkarski, który trzeba je- 
szcze oszlifować. Dobry trener 
miałby na terenie Radomia wdzię- 
czne pole do pracy. 


SKRA — RADOM 5:0 (2:0) 


propagandy zakończony zostanie świę- 
tem sportowym poszczególnych klu- 
bów. Będziemy wówczas mogli spraw- 
dzić nasz dorobek. 

Należy sobie życzyć, ażehy inne 
związki zawodowe, tak pracowały na 
polu kultury fizycznej, jak Z. Z, K. 
Wtedy pokryjemy całą Polskę gęstą 
siecią R. K. S-ów, które dają młodym 
robotmikom i robotnicom zdrowie fizy: 
czne i moralne, 


SKRA — RADOM 5:0 (2:0). | 

Do przerwy. radomiacy trzy», 
mają się nieżie, po przerwie nie 
wytrzymują. Komdycyjnie mecz 
kończy się wysoką przegraną. 
Bramki strzelili: Celejewski i 
Smosarski po 2, Zalewski jedną. 


GWIAZDA — REPR. RPA. 2:0 
Reprezentacja RPA. była bez- | 


skleco- 

na poczekaniu w którym 
najlepszych piłkarzy, 
własnych 


GWIAZDA — RADOM 4:0 (1:0). 


Z Radomiem powtórzyła się 
Mstoria dnia poprzedniego. Do 
przerwy gra była zupelnie otwat 
ta Po przerwie Radom opada z 
sil. 


MAKABI — ŻAR 2:0. 


Przymusowa przerwa, na jaką! 
został skazany Żar, odbiła się na! 
kondycji graczy Żary. Przegra-| 
na drużyny robotniczej była dużą ; 
niespodzianką, która zresztą nie; 
powtórzy się napewno po 2-ty- 
godniowym treningu , pracowitej 
drużyny Żaru. 


Turniej HŻyKGWICZOY 
Do turnieju błyskawicznego o! 
puchar N. Tytelmana, zgłosiła się | 


rekordowa ilość 19 drużyn z dzie- į 


Do przerwy radomiacy trzymają | więtnastu klubów, gdyż regulamin 
się nieżle, po przerwie nie wytrzy |przewidywał, że klub może wysta- 


mują kondycyjnie: mecz kończy |Wić tylko jedną drużynę. 


się wysoka przegraną. Bramki 
strzelili Celejewski i  Smosarski 
po 2 i Zalewski jedną, 


Sportowcy 
Ludowej 


Donieśliómy już w „Robotniku* o 
pozdrowieniach i życzeniach rychłego 
awycięctwa, przesłanych Ludowej Hisz- 
panii przez obradującą w Brukseli 
Międzynarodówkę Sportu Robotniczego. 

Międzynarodówka Sportowa, jak naj. 
ostrzej protestuje przeciw zdradzieckiej 
polityce nielnterwencji, która w rzeczy- 
wistości jest interwencją na rzecz fasz- 
intornu. Państwa demokratyczne—twier- 
dzi dalej „Sportowa Międzynarodówka 
Robotnicza — wimny wreszcie przeciw. 
stawić się stanowczo państwom  faszy- 
stowskim, : 

Sportowcy - robotnicy nie zapomina- 
ją nigdy, że są robotnikami. Nie sąnam 
obce dążenia proletariatu, ponieważ są 
to nasze dążenia, 

Lud hiszpański walczy bohatersko już £ 
mie tylko w obronie swoich interesów, 


w obronie 
Hiszpanii 


ale również w obronie całości i niepo- 
dległości : Republiki Hiszpańskiej, za» 
grożpnej przez Mussoliniego i Hitlera, 


W tych warankach nie mogło zabrak- 
nąć potężnego głosu robotników-spor- 
towców z čałego świata, głosu, który 
zabrzmi donośnie, ponieważ jest to- głos 
sętek tysięcy proletariuszy z Francji, 
Holandii, Czechosłowacji, Belgii, Danii, 
Norwegii, Finlandii, Szwecji, Anglii, 
Palestyny, POLSKI, Szwajcarii, Jugosła* 
wii i Ameryki. 

J. B. 


Jednajcie nowych 
prenumeratorów 


Po kilkudziesięciu meczach w 
czterech grupach do finału zakwa 
lifikowały się drużyny: jubilatki, 
Skry, Orkanu i Sparty. 

Jak zwykle w turniejach błyska 
wicznych nie brak było „sensacji“, 
których możliwość stwarza 15 mi 
nutowa gra. 

Np. C klasowa Ochota wa miniu 
tę przed końcem gry prowadziła 
1:0 ze Skrą, dopiero w ostatniej 
chwili Skra wyrównała, ratując się 
od wyeliminowania. 

Nie mniejszą sensacją był wy» 
nik 0:0 „ligowego“ Orkanu z Głu- 
choniemymi. Zresztą w barwach 
Głuchoniemych wystąpił b. gracz 
wiedeńskiego WAC.-u, głuchonie- 
my, który grał w wiedeńskiej ligo 
wej drużynie. 


7 klubów na biezni 


W zawodach  lekkoatletycz- 
nych wzięła udział nadspodzie- 
wanie duża ilość zawodników. 
Siedem klubów wystawiło 


niu, że lekkoatletyka nie citszy 
się popularnością wsóG zawod- 
ników. 


Obszerny prógram został w;- 


120 
lekkoatletów, -co zaprzecza ; 


Zar pracuje |Po słońce, powietrze i wode 
Nasze tegoroczne obozy 


W roku bieżącym Z. R. S. S. or- | wet R. K. S-y po uprzednim poro- 


W Robotniczym Klubie Sportowym 
„Żar po ostatnich wypadkach, przepro- 
wadzona została reorganizacja, Na oze» 
le klubu stanął tow. Stanieław Szulzy- 
cer, a sekretarzem został tow. Aleksan- 
der Mańczyk. Już wszystkie sekcje przy- 
stąpiły do regularnego treningu i w 
najbliższym czasie wystąpią w zawo- 
dach. 


Bokserzy „Skry” 


Sekcja bokserska R. K. S. Skra 
nie próżnuje bynajmniej latem. 
Odbywają się treningi trzy razy 
tygodniowo, w poniedziałki, śro- 
dy i piątki od godz. 18.30. Tre 
ningi prowadzi St. Głowacki- Naj 
bliższe zawody R. K, S. Skra ro- 
zegra w bieżącym miesiącu z 
K. S. Iskra i Makabi. W okresie 
od 15 czerwca do 15 lipca R.K.S. 
Skra organizuje miesiąc warbun- 
kowy do sekcji bokserskiej. W o 
kresie tym nowi zawodnicy zy- 
skają szereg udogodnień. Nie 
wątpimy, że sekcja bokserska 
Skry się rozrośnie, tym bardziej, 
że już rozpoczęło się przygotowa* 
nia do drużynowych mistrzostw 
Warszawy, w których „Skra* po* 
winna zająć dobre miejsce. Na 
treningi już teraz uczęszcza oko' 
ło 25 bokserów. 


pełniony bez większych niedocią- 
gnięć, co należy uzuaż za sukces 
organizatorów, którzy od 3 lat 
nie robili większej imprezy lekko 
atletycznej i zdążyli przez ten 
czas wyjść „z formy", 


Miłą niespodziankę zrobiła ju- 
bilatka, odnosząc zwycięstwo nad 
drużynami Makabi i ŻASS-u, Pier 
wszy występ na bieżni nowego 
RKS.-u z Żoliborza, przyniósł mu 
sukces w postaci 4 miejsca i zwy 
cięstwa nad ŻASS=em, 

KOBIETY. > 

60 m.: 1) Malarska ($.) 8,7, 2) 
Ańska (M.) 9,0, 3) Zwirlicz (S.) 
0,0, 4) Halpem (Gw.) W finale 
nie startowała Jarzębińska, która 
w przedbiegu miała 8,8. 

wdal: 1) Malarska (S.) 4,22, 2) 
Zwirlicz (S.) 3,94, 3) Halpem 
(Gw.) 3,93, 4) Bromberg (Gw.) 
3,78. Rozkopany rozbieg obniżył 
wyniki prawie o 30 cm. 

kula: 1) Ańska (M.) 8,49, 2) 
żychowska (S.) 7,39, 3) Adań- 
ska (M,) 7,31. 

wwyż: 1) Malarska (S.) 1,24, 
2) Zwirlicz (S.) 1,24, 3) Ańska 
1,24. Równa walka. Dwie pierw- 
sze nieznacznie strąciły wysokość 
1,29. 

4 x 60: 1) Skra 36,8, 2) Gwiaz 
da 39,6. 

MĘŻCZYŹNI. 
1) Kasz ($.) 123, 2) 
Buliński (S.) 12,5, 3) Grabski 


(Gw.) 12,5. 
800 m.: 1) Witder (M.) 2,13,6, 
3) 


2) ‘Strumpf (Gw.) 2,144, 


00 m.: 


| Prechter (Gw.) 2,16,4. 


3000 m.: 1) Mulak (S.) 9,49, 
2) Wilder (M.) 9,54,8, 3) Szer- 
man (Gw.) 9,55. 

wdal: 1) Kasz (S.) 5,65, 2) 
Pest lll (S.) 5,52, 3) Ambrozie- 
niez (S.). 

wwyż: 1) Pest III (S.) 1,60, 2) 
Kasz (S.) 1,55, 3) Ambroziewicz. 
Młodzi skoczkowie wykazują sy- 
stematyczną poprawę. 

kula: 1) Alluchna (S.) 11,60, 
2) Feldman (Gw.), 3) Grabski 
(Gw.). 

dysk: 1) Alluchna (S.) 38,90, 
2) Ambroziewicz (S.), 3) Kasz. 
Alluchna uzyskuje doskonały wy 
nik za trzecim rzutem. Za tydzień 
na mistrzostwach Warszawy na- 
leży oczekiwać dalszej poprawy 
u tego systematycznego zawod- 
nika. 

oszczep: 1) Kajewski (S.) 
43,47, 2) Werner (Żol.) 41,23, 3) 
Buliński (S.) 39,07. Weiner jest 
dobrym materiałem na oszczep- 
nika. 

4x100: 1) Skra I 50,1, 2) ŻASS. 
51,7, 3) Skra Il 51,7, 4) Gwiazda. 

szwedzka: 1) Skra I 2,17,6, 2) 
Skra Il 2,23, 3) Gwiazda, 4) Żoli- 
bórz. 


ganizuje szereg obozów wyszko- 
leniowych dła sportowców robo- 
tmiczych. 

Z. R. S. S, organizuje centralne 
obozy w grach sportowych i lek- 
koatletyce dla. trzech głównych o- 
środków sportu robotniczego, War 
sząwy, Łodzi i Śląska. Istnieje mo- 
żliwość, że podobne obozy zostaną 
zorganizowane również dla Zagłę 
bia Naftowego i Lwowa. 

Niezależnie od tego organizują 
obozy poszczególne okręgi, a na- 


Szczypiorniak 


zumiemiu się z Centralą. 


Tak np. organizuję dla swych 
członków obóz R. K. S. Skra (War 
szawa) w pięknej miejscowości No 
wosiółki nad Niemnem. Obozy Z0- 
staną zorganizowane w miesią- 
cach lipiec — sierpień, przy czym 
koszt będzie jak najmniejszy. 


Do sprawy obozów powrócimy 
wnajbliższych numerach „Sztate- 
ty Robotniczej“. 


R. K. 5. Skra wicemistrzem stolicy 


W ubiegłym numerze pisaliśmy o 
straceniu okazji zdobycia mistrzostwa 
Warszawy w szczypiorniaku przez RKS. 
Skrę. Obecnie podajemy tabelkę, któ- 
ra ilustruje powyższe twierdzenie. 

1. A. Z. Ś. pkt. 16:4. 

2. Skra pkt. 14:6. 

3. Polonia, 

4. Strzelec. 

5. Warszawianka. 

6. KPW. Orzeł. 


Rewia 15-letniego dorobku Sportowego 
R.S.W.F. Gwiazda (Warszawa) 


3 x 1000: 1) Gwiazda 9,12,8, 
2) Skra 9,21,3, 3) Makabi 9,27,4, 
4) Głuchoniemi, 


JUNIORZY. 

wdal: 1) Feigin (Gw.) 4,90, 2) 
Mandelblat (Gw.) 4,87. 

1000 m.; 1) Kowalski (Ss) 
3,05,3, 2) Wajcer (Bojer) 3,05,8, 
3) Popławski (S.) 3,06,3, 4) Zyl- 
bersztaja (Gw.) 3,07. Na star- 
cie stanęło około 20 młodych bie 
gaczy, którzy walczyli zapalczy- 
wie przez cały dystans, ` 


PUNKTACJA. - 
O PUCHAR JUBILEUSZOWY. 
1) Skra 217 p, 2) Gwiazda 

104 p., 3) Makabi 42 p., 4) Żoli- 

bórz 20 p, 5) ŻASS. 15 p, 6) 

Głuchoniemi 12 p., 7) Bojer 6 p. 


Gwiazda 
w finaie siatkówki 


W iurnieju piłki ręcznej wzięło 
udział 6 drużyn siatkówki i tyleż 
drużyn koszykówki. Kosze į siat- 
kę wygrała Skra, ale tę ostatnią 
po ciężkiej 3-setowej walce z 
Gwiazdą. ś 

KOSZYKÓWKA: 

Makabi — Gwiazda 38:18, 

Drukarz — Głuchoniemi 44:6. 

Skra — ŻAAS. 22:13. 

Makabi — Drukarz 29:25. Naj- 
ładniejszy mecz koszykówki. Dru 
karzom brak jeszcze rutyny, ale 
mają oni zadatki na dobrą druży- 
nę. 
Finał; Skra — Makabi 52:33 
(23:18).  Odmłodzona drużyna 
Skry wykazuje niezły ciąg do ko- 
Sza, 

SIATKÓWKA. 

Makabi — ŻASS. 2:0. 

Jutrznia — Głuchoniemi 2:0. 

Skra — Makabi 2:0. 

Finał: Skra — Gwiazda. 2:1. 
Gwiazda rozporządza już niezłym 
zespołem siatkowym, który umie 
walczyć zespołowo. 

Puchar w piłkę ręczną zdobyła 
Skra. 


Skra, jak widzimy, zdobyła wicemi. 
strzostwo stolicy, tracąc 6 punktów za 
walkowery, które oddała  AZS-owi, 
Strzelcowi i W arszawiance, AZS. w 
drugiej kolejce ulęgł Skrze, tak, że mi- 
strzestwo dla robotników było pewne. 

Mamy nadzieję, że w rundzie jesien- 
nej RKS. Skra już walkowerów nie bę: 
dzie oddawała i zdobędzie prymat w 
stolicy, 


+ 
* 

Został obrany nowy zarząd sekcji pite 
ki ręcznej RKS, Skra w składzie tow. 
tow. Prusik, Popławski, Zwirlicz, Okra- 
sa i Staniszewski. 


Święta na boiskach 


W sobotę Żar rozegrał spotka 
nie towarzyskie w piłce nożnej z 
Drukarzem. Niespodziewanie wy 
soko zwyciężył Żar 5:0. Czyżby 
Drukarz specjalnie ukrywał swe 
możliwości przed decydującym 0 
trzecim miejscu w mistrzostwach 
RPA, 


HAPOEL (Fal) — GWIAZDA 
(Otw.) 4:2 (2:0). 

W meczu o mistrzostwo ki. C. 
RPA. Hapoel z Falenicy pokonał 
swą lokalną rywalkę Gwiazdę z 
Otwocka. Mecz odbył się w Fa- 


1. till 


nowego klubu 
na Zoliborzu 


Pisaliśmy już, że na Żoliborzu 
przy Warszawskiej Współdzielni 
Mieszkaniowej, powstał nowy klub 
robotniczy, który zrzesza ' przede 
wszystkim młodzież — dzieci mie- 
szkańców spółdzielni. Ambicją mło 
dego klubu jest dostarczenie racjo 
nalnego wychowania fizycznego 
dla całej młodzieży, mieszkającej 
w WSM. 

Praca sportowa rozpoczętą jest 
od lekkiej atletyki, gier sporto- 
wych i kolarstwa. Podczas zimy 
uruchomione zostaną hokej, łyż- 
wiarstwo i narciarstwo. 

W nadchodzącą sobotę i międzie 
lẹ, nowy klub organizuje zawódy 
dla juniorów z okazji „Dnia Spół- 
dzielczości. 


$port w- Koluszkach 


W niedzielę, R. K 8. 
ZZK. w Koluszkach rozegrał na miej 
scowym boisku zawody w piłce noż- 
nej z KKS. 

Drużyna ZZK, w składzie nieco 
odmłodzonym (debiutowali: Dziedzic, 
Jankowski i Wielemborek) grała spo 
kojnie i ofiarnie, zwyciężając sil- 
niejszego przeciwnika z wynikiem 
8:0 (2:0). ; 


Z „Siły” Mysłowice 


„Sila“ Mysłowice w tym roku zamie- 
rza spotęgować swą działalność sporto. 
wą i w tym celu uruchomiła treningi 
kilku gałęzi sportu. Treningi te. cieszą 
się dużym powodzeniem, a szczególnie 
wśród młodzików. Nieźle wypadają tre- 
ningi mowozorganizowanej sekcji żeń- 
skiej. Tutaj młode towarzyszki wyka- 
zują dużo zapału i zamiłowania. Szcze- 
gólnie uporczywie ćwiczą  lekkoatlety- 
kę. Na razie nie można jeszcze podać 
wyników, jednak najlepiej zapowiada- 
ją się biegi. Rywalizacja tu robi swoje. 

Treningi dla poszczególnych  sekcyj 


Joto T AM 


— | m m MAE m 


odbywają się, jak następuje: 

W poniedziałki od godz. 18 do 20 — 
ćwiczenia lekkoatletyczne, koszykówki, 
siatkówki i palanta dla juniorów i se- 
niorów i kobiet, 

W środy od 18—21 dla zapaśników. 

W ozwartki od 18—20 — lokka atle» 
tyka dla mężczyzn i kobiet i palant, 

W soboty od 18—21 dla wipaśników. 

W niedalekiej ' przyszłobdj zamierza 
klub zorganizować sekcję piłki nożnej 
dla juniorów. 

Treningi zapaśnicze odbywają się w 
świetlicy. 
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STATEK ANGIELSKI 
ZBOMBARDOWANY 
PRZEZ POWSTAŃCÓW 
W. czasie wczorajszego ataku 
młniczego na Walencję jedna z 
bomb spadła na statek brytyjski 
„Sł. Winifred“. Pięciu członków 
załogi statku pomiosto śmierć, a 
kilkunastu jest ranmych. Statek 
ten uległ już poprzednio zbom- 
bardowaniu w czasie postoju w 

porcie Alicante. 


Radio łódzkie 


WTOREK, DN. 7 CZERWCA 


6.20 Muzyka (płyty. z W-wy). 6.45 
Gimnastyka. 7.00 Dziennik ery 
715 Muzyka poranna, 8,00 Audycja 
dla szkół. 8.10 Przerwa. 11.15 Audy- 
cja dla szkół: „Jak sierotka. Marysia 
wniosła szczęście do Skrobkowej 
chaty“ — słuchowisko wg. Marii Ko- 
nopnickiej w oprac. Jadwigi Mieczni 
kowskiej. 11.40 Fryderyk Delius: W 
ogrodzie latem (płyty z W-wy). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.08 Audycja południowa. 18.00 
Przerwa. 13.45 Utwory Ryszarda 
Straussa (płyty). 14.15 Muzyka o- 
biadowa (płyty). 15.15 „Na szerokim 
świecie" — aduycja dla dzieci star- 
szych. 15.35 Przegląd aktualności fi- 
nansowo-gospodarczych. 15.45 Wia- 
domości gospodarcze. 16.00 Koncert 
chóru męskiego Macierzy Szkolnej 
z Górnej Suchej w Czechosłowacji 
(Katowice). 16.20 RE „orkiestry 
salonowej Rozgłośni oznańskiej, 
16.45 Jan Matejko — opowieść bio- 
graficzna — wygł. dr. Tadeusz Ma- 
kowiecki, 17.00 „Łódź w pełni sezo- 
nu“ — pogadanka gospodarcza. 17.15 
„Morze w poezji polskiej“ — audy- 
cja literacka w.oprac. Grzegorza Ti- 
mofiejowa. 17.30 Z piosenką i tań- 
cem przez Polskę. Wyk. Mała ork. 
P. R. 18.00 Życie gromadre owa- 
dów —- pog.. wygł. dr., Michał Sie- 
dlecki (Kraków). 18.10 Pieśni Rober- 
ta Schumanna w wyk. Dody Conra- 
da. Przy fort. prof. L. Urstein. 18.45 
„Magnackie swaty“ —- opowiadanie 
Piotra Choynowskiego (cz. I). 19.00 
Recital skrzypcowy Stan. Tawrosze- 
wicza, przy fort. prof, L. Urstejn. 
19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 Me- 
lodie nastrojowe w wyk. ork, Roz- 
głośni Liwowskiej. 20.00 „Nowe dro- 
gi rozwojowe sztuki plastycznej w 
Łodzi“ — wygł. Wacław Dobrowoł- 
ski, 20.10 Dalszy ciąg koncertu ze 
Lwowa. 20.30 Dziennik wieczorny. 
2040 Pogadanka aktualna. 20.45 Au 
dycja dla wsi: Skrzynka rolnicza =m 
inż. Wacław Tarkowski. 20.55 Wia- 
domości sportowe lokalne. 21.00 
Gioacchino. Rossini: „Włoszka w Al- 
gierze* — opera komiczna w 2-ch 
aktach, libretto Angela Anelli. Trans 
misja ze studia N. I, A R-u w Rzy- 
mie. Dyryguje Franco Capuana. W 
przerwie wiadomości sportowe. 


Pobór rocznika 1917 


Dziś we wtorek dnia 7 b. m. winni 
się stawić do przeglądu wojskowego: 

Przed komisją poborową Nr 1 (O- 
grodowa 34) poborowi rocznika. 1917 
zamieszkali na terenie 8 komisariatu 
P. P. o nazwiskach na litery H, I, 
J, K, L. 

Przed komisją poborową Nr. 2 
(AI. Kościuszki 19) poborowi: rocz- 
nika 1917 zamieszkali na terenie 14 
komisariatu P. P. o nazwiskach na 
ätery H, I J,K,L,Ł, M 

Jutro w środę dnia. 8 b. m. winni 
się 'stawić do przeglądu wojskowego: 

Przed komisją Nr..1 poborowi rocz 
nika 1917 zamieszkali na terenie; 8 
komisariatu P. P. o nazwiskach na 
ftery Ł, M. N; O. P. 

Prezd komisją Nr. 2 poborowi rocz 
nika.1917 zamieszkali na terenie 14 
komisariatu P, P. o „nazwiskach na 
litery N. O. P. R. 

Zgłaszający się do przeglądu win- 
ni posiadać dowód osobisty, zaświad- 
czenie o rejestracji, świadectwo 
szkolne i zawodowe. 


DŹWIĘKOWE KINO 


PRZEDWIOSNIE 


ŻEROMSKIEGO 74/76 
` tel. 129-24, 


DZIS I DNI NASTĘPNYCH 
UROCZA KOMEDIA WIEDEŃSKA 


„PRATER” 


w r. gi. MAGDA SCHNEIDER 
i WILLY EICHBERGER 


Następny program: 
Jej największy błąd 
z PAULA WESSELY 


CENY MIEJSC: I m. 1.09, II m. 
90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe 
po 70 gr. z prawem zajmowania do- 
wolnych miejsc. W niedziele i święta 
nieważne. Początek przedstawień w 
dni powszednie o godz. 4*ej, w nie 
dzielę, i święta o godz. 12-€j. 


liężka sytuacja bezrobotnych w Zgierzu 


Miasto Zgierz, jako ośrodek 
wybitnie przemysłowy posiada 


ogromny odsetek bezrobotrych, 
kórych liczba skromnie licząc wy- 


nosi 2.000 osób. Wprawdzie urzę 
cowe dane określają ilość bezro- 
botnych na 1042, lecz jest tu gru- 
he niedociągnięcie.  Zatrudnio- 
rych na robotach sezonowych 
miejskich jest dotychczas 460 ro- 
botników, którzy pracując prze- 
ważnie pozez 3 dni w tygodniu, 
przy b. miskich stawkach dniów- 
kowych, wegetują nędznie, przy- 
mierając z głodu. Kredyty i do- 
tacje w wysokości 155.975 zło- 
tych, plus Sumy przeznaczone 
przez miasto na roboty sezonowe 
wynoszą śmiesznie małą w stosan. 
ku do potrzeb rynku pracy i in- 
westycji miejskich sumę 400.000 
złotych. Ten stan rzeczy powo- 
duje rozgoryczenie wśród bezro- 
bonych i półbezrobotnych robot- 
mików Zgierza. 

Aby zaradzić złu Klasowy Zwią 
zek Budowlany postanowił połą. 
czyć swe wysiłki z innymi związ- 
kami, celem interwencji u odnoś- 
rych władz. Stworzono Komisję 
Międzyzwiązkową, w skład któ. 
rej weszły następujące związki. 
Klasowy Związek Rob. Budowli. 
Związek „Praca“ i sanacyjny 
ZPZZ. Lecz już po pierwszym 
posiedzeniu Komisji, na którym 
wybrano jej prezydium, sanacyj- 
ni działaczę ze Zjednoczenia Pol- 
skich Zw. Zaw. rozmyślili się i na 
następnym posiedzeniu, ci zawo- 
dowi kensolidatorzy narodu złożyli 
oświadczenie, że z socjalistami 
współpracować mie myślą, nawet 
wtedy, gdy chodzi o ulżenie cięż- 
kiej doli bezrobotnego. Klasowy 
związek opracował memoriał do 
Wojewódzkiego Funduszu Pracy 
i Zarządu m. Łodzi, memoriał, w 
którym przedstawił tragiczną Sy- 
tuację bezrobotnych m. Zgierza i 
wysunął żądanie  zarudnierfia 


wszystkich bezrobotnych przez 6| tych dziennie, praca jest ciężko, zarabiają od 3.50 do 5 zł. dzien- 


dni w tygodniu i podwyżki płac 
o 40 procent. 

Memoriał ten w dniach najbiiż. 
szych Zw. Kl. wspólnie ze związ- 
kiem „Praca“ przesyła do wymie- 
miorrych władz. Panujące stosunki 
na robctach miejskich pozostawia 
ją dużo do życzenia. Na robotach 
regulacyjnych praca trwa przez 3 
dni w tygodniu, brukarze zarabia. 
ją 7 zł. dziennie, ą robotnicy 3.50 
zł. Przy regulacji rzeki Bzufy pra 
cuje w wodzie i błocie 70 robot- 


mików, zarabiając od 3 do 5 zło- 


a robotnicy otrzymując dniówię 
muszą wykonać pewną normę pra. 
cy iw ten sposób pracują akordo 
wo. W warunkach pracy w wo- 
dzie i błocie robotnicy powinni 
wszyscy mieć gumowe buty, tym 
czasem butów tych ze względów 
oszczędmościowych przydzielono 
na 70 pracujących zaledwie 20 
Par. 

Wymaganie normy pracy akor 
dowej przy stawce dniówkowej 
jest na porządku dziernym tak 
np. w betoniarni, gdzię robotnicy 


| sztuki płyt, pustaków 40, kostek 
24 i t. d. Związek Klasowy jest |> 
specjalnie szykanowany, jeżeli 
chodzi o zapośredniczenie sezo- 
nowców do robót miejskich, każ- 
demu klasowoowi, klika rządców 
endecko - sanacyjnych przylepia 
pieczatkę komunisty i utrąca od 
pracy. Z tym stamem rzeczy wal- 
czą uświadomieni robotnicy, któ- 
rzy poparci przez ogół świądo- 
mych robotników Zgierza odnio- 
są zwycięstwo. 


nie wymaga się od płyciarza 32 


Tragiczne świeta 


4 SAMOBÓJSTWA. 

W dniu wczorajszym pogotowie 
Czerwonego Krzyża wezwane zo* 
stało do 40-letniej Heleny Kowal- 
skiej Urzędnicza 24, która, korzy- 
stając z nieobecności domowni- 
ków napiła się w celu samohój- 
czym kwasu solnego. Lekarz po- 
gotowia po przepłukaniu żołądka 
przewiózł denatkę w stanie bezna- 
dziejnym do szpitala w Radogosz- 
czu. Powodem samobójstwa Ko- 
walskiej było dłuższe bezrobocie 
i brak środków do życia. Od kil- 
ku miesięcy nie płaciła komorne- 
go. Za ostatnie 20 groszy kupiła 
kwas solny. 

+x 

26-letni Baranowski, Fijałkow- 
ska 5 wskutek doznanego zawodu 
miłosnego zadał sobie w celu sa- 
mohójczym 2 ciosy nożem w pra- 
wą pierś. Lekarz pogotowia po na 
łożenin opatrunku, przewiózł go 
w stanie poważnym do szpitala o* 
kręgowego: 


kd 
26-lemia Anna Rzetelska, Lima- 
mowskiego 112 napiła się z zamia 
rem pozbawienia się życia więk- 
szej doży jodyny. Lekarz pagoto- 


Pierwsze posiedzenie Komisji Mieszanej 


dla pończoszników 


W dniu 3 czerwca r. b. odbyło 
się pierwsze posiedzenie Komisji 
Mieszanej zwołanej z inicjatywy 
Zw. Kl. oddziału P'ończoszniczo- 
Dzianego. 

Na posiedzeniu tym, które po- 
święcone było ustaleniu pracy tej- 
że oraz wyznaczeniu delegatów. 
Przewodniczył Okręgowy Insp. 
Pracy. 

Z ramienia Zw. KI. udział brali 
tow. tow. Olesek Ryszard, Rab- 
ski Wacław oraz kierownik Zw. 
Jurczak Wacław, który na wstę- 
pie zapytuje przewodniczącego, 
które związki zwróciły się do In- 
spekcji Pracy o zwołanie Komisji 
i do czego strony są zobowiązane 
orzeczeniem. Po otrzymaniu od- 
powiedzi, że tylko Zw. KI. tow. 
Jurczak składa protest przeciw u- 
działowi przedstawicieli „Pracy 
Polskiej", która bojkotowała ak- 
cję strajkową i wbrew kłamliwym 
oświadczeniom „Orędownika'" nie 
przysłała pisma do Inspekcji o 
zwołanie Komisji Mieszanej. 

"Przewodniczący stwierdzając, 
że „Praca Polska“ nie przysyła'a 
żadnego pisma apeluje do przed- 
stawicieli Zw. KI, aby się ogra- 
niczyli do protestu, gdyż nie jest 
w stanie zmienić postanowień od- 
nośnie Komisji Rozjemczej. 

Tow. Jurczak w imieniu Zw. 
KI. oświadczył, że podporządkuje 


się życzeniu Insp. Pracy, swier- 
dzając jednak szkodliwość postęp 
ków demagogów wśród ruchu ro- 
botniczego, po czym zgłasza whio 
sek, aby Komisją Mieszana skła- 
dała się z nieparzystej liczby 
członków, a to dla tego, aby pra- 
ce Komisji miały charakter decy- 
dujący. Zgłasza również wniosek, 
aby na przewodniczącego Komisji 
powołać jednego z Inspektorów 
Pracy. 

Wnioskowi temu przemys”owcy 
się sprzeciwili. 

Zdawało się, że po oświadcze- 
niu tow. Jurczaka, Zw. łamistraj- 
ków i sługusów fabrykantów jaki. 
mi są przedstawiciele „Pracy Pol 
skiej“ ci poczują się obrażonymi, 
lecz o dziwo przedstawiciel ich 
nie tylko że nie zabrał głosu, ale 
przychylił się do wniosku tow. Jur 
czaka. 

Po dłuższej dyskusji z przemy- 
słowcami postanowiono odbywać 
2 posiedzenia tygodniowo t. j. w 
poniedziałek i czwartek każdego 
tygodnia. 

Dla nas klasowców jest znaną 
praca i wyniki takich Komisji i 
dla tego prace jej muszą być pil- 
nie obserwowane przez robotni- 
ków, gdyż wynik tych .prac jest 
uzależniony: od stanu organiza- 
cyjnego i „aktywności robotników 
na fabrykach. 


Ozorkowa 


Dnia 1 b. m. bezrobotni m. O- 


Burmistrz Kropp  usprawiedli. 


zorkowa pobierający jedynie dro | wiał niezatrudnienie bnakiem kre- 


bne zapomogi w formie żywności, 
która to zapomogaą nie wystarcza 
— demoństrowali i żądali pracy 
od Zarządu Miejskiego. 

Bezrobotni rozlokowali się na 
korytarzu w lokalu Zarządu Miej 
skiego i domagali się pracy. Do- 
dać przy tym należy, że na tere- 
nie m. Ozorkowa  niezattudnio- 
nych jest oko%o 200 bezrobotnych 
nie mających rzekomych praw do 
pracy. 


dytów. 


-dzimne., 


wia, po przepłukaniu denatce żo: 
łądka, pozostawił je w stanie o- 
słahionym pod opieką rodziny, 
Powodem  rozpaczliwego kroku 
Rzetelskiej były niesnaski ro- 


EJ 
>. 

22łetnia Łucja Witczak — Trę 
backa 50 (Chojny), napiła się w 
celu samobójczym kwasu solne- 
go. W stanie bardzo groźnym po- 
gotowie miejskie przewiozło ją do 
szpitala w Radogoszczu. 

Jak się dowiadujemy, Witcze” 
padła ofiarą plotek sąsiadek, czem 
młoda kobieta przejęła się do te- 
go stopnia, że popadła w silny 
rozstrój nerwowy i w konsekwen- 
cji targnęła się na życita, 

PRZEZ OMYŁKĘ NAPIŁA SIĘ 
TRUCIZNY. 

3Tdetnia Linda Thiem, Sto- 
kowska 5, wskutek omyłki, za- 
miast lekarstwa zażyła spirytusu 
salbadilowego. Do nieszozęśliwej 
wezwano pogotowie miejskie, któ- 
rego lekarz, po przepłukaniu žo- 
łądka, pozostawił ję na miejscu, 
w stanie bardzo dsłabionym, 

PRZEJECHANY 
PRZEZ ROWER. 

Na przechodzącego ulicą 10-let. 
niego Zygmunta Radłowskiego 
(Jerzewska 9), najechał jakiś ro- 
werzysta, Wstrząs hył tak silny, 
że chłopczyk uległ złamaniu pra 
wej nogi. Wezwane pogotowie u 
dzieliło mu pierwszej pomocy. Ro 
werzysta, korzystając z zamiesza* 
nia, zbiegł. 

OSTROŻNIE PRZY JEŹDZIE 

NA MOTOCYKLU! 
leni Zenon Wdowiak  (Gę 
sia 5) prosił swego starszego bra- 
ta, który posiada motocykl, aby 

go zabrał na przejażdżkę. Brat w 
legając jego prośbom, zabrał go 


wreszcie w dniu wczorajszym, uW 
mieszczając go przed sobą. Skut- 
ki tej jazdy były tragiczne. Zwi- 
sająca prawa noga chłopczyka do- 
stała się w łańcuch napędowy, 
przy czym poszarpana została do 
kości pięta. Ofierze nieszozęśl:| 
wego wypadku lekarz pogotowia 
udzielił pomacy i pozostawił go 

w domu. 

POLITYKA I SPORT PRZYCZY- 
NĄ KRWAWYCH BÓJEK. 
65-leni Roman Markwart, zam. 

przy ul. Abramowskiego 23 za. 

prosił do siebie z okazji świąt go- 
ści. Podczas libacji wybuchła mię: 
dzy biesiadnikami sprzeczka na 
tle politycznym. Któryś z gości 
rzucił talerzem w lampę i rozpo- 
częła się walka w ciemnościach, 

w wyniku której Markwartowi po- 

łamano trzy żebra. Wezwany le- 

karz pogotowia po nałożenm o* 

patrunku przewiózł ofiarę bójki 

do szpitala okręgowego. Biesiad- 
ników zatrzymano. 
a 


W domu przy ul. Myśliwskiej 
13 do 49-etniego Stanisława Bis- 
kupskiego przybyli krewni i są: 
siedzi w odwiedziny. W trakcie 
rozmowy rozpoczęła się ożywiona 
dyskusja na tle meczu Polska — 
Brazylia, która się przemieniła 
w sprzeczkę, Pad wpływem wy 
pitego alkoholu chwycono za no- 
że i tępe narzędzia. Zebrani po* 
dzielili się na dwa przeciwne o- 
bozy, które przystąpiły do bójki. 
W rezultacie właściciel mieszka- 
nia odniósł rany głowy, zadane tę 
pym narzędziem, a sąsiedzi jego 
20letni Bolesław Piecyk pokłuty 
został nożem w piersi i plecy. Po- 
gotowie przewiozło obydwóch do 
szpitala okręgowego, a uczestni: 
ków bójki policja aresztowała. 
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Uroczystości 


odsłoniecia 


pomnika Moniuszki 


Onegdaj, t. j. dnia 5-go czerw- 
ca odbyło się w parku im. ks. Jõ- 
zefa Poniatowskiego uroczyste 
odsłonięcie pomnika Stanisława 
Moniuszki. 

Po opadnięciu zasłon orkiestry 
odegrały hymn narodowy i przed 
stawiciele Związku Polskich Sto- 
warzyszeń Śpiewaczych i Muzycz- 
nych Woj. Łódzkiego, oraz in- 
nych stowarzyszeń śpiewaczych 
łódzkich i z terenu województwa 
odśpiewali szereg pieśni. Również 
dziatwa szkolna, zebrana dość 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
H. Pastorowa, Łagiewnicka: 95. - J. 
Kahana, Limanowskiego 80. H. Tran | 
kowska, Brzezka 56, J. Koprowski, 
Nowomiejska 15, M. Rozenblum, 
Śródmiejska 21, M. Bartoszewski, 
Piotrkowska 95, L. Czyński, Roki- 
cińska 53, K. Zakrzewski, Kątna 54, 
I. Siniecka, Rzgowska 51, 


Ogłoszenia drobne 


RES okazyjnie na ubrania, su 
knie, kostiumy, palta itp. Sien- 
kiewicza, nr. 23, poprz. of, part, 


licznie pod pomnikiem, 
wałą kilka pieśni, i 

Sam pomnik na tle zieleni par- 
ku wygląda bardzo okazale. Li- 
czy on 8 metrów wysokości, a w 
podstawie ma około 3 metrów 
szerokości. 

Po samej uroczystości odsłonię 
cia w godz. od 16-tej do 18-ej 
odbył się koncert przed pomni- 
kiem. Z okazji powyższej uroczy 
stości odbył się w sali Towa- 
rzystwa Śpiewaczego przy ulicy 
Piotrkowskiej 243 konkurs chó- 
rów. 


odśpie- 


56 wonni 


Że sportu 


z ZO SÓNALA PO 
O MISTRZO 


W Strasburgu rozegrany został + w 
niedzielę międzypaństwowy mecz pił 
ki nożnej Brazylia—Polska o mi- 
strzostwo świata, Ab pi odnio- 


Bramki dia Polski zdobyli: Szerf- 
ke z karnego oraz. Wilimowski — 4, 
Dla Brazylii: Leonidas -— 3, Perra- 
cie 2 i Remse — 1. Sędziował bat- 
dzo dobrze p. Eklund. (Szwecja). ` 

PIŁRARSKIE MISTZOSTWA , 
ŚWIATA -~ A 


W. niedzielę na terenie Francji rö- 
zegrano prócz meczu Brazylią: 
Polska. pięć innych spotkań piłkar- 
skich o mistrzostwo świata, a mia- 
nowicie: 

W Paryżu w obecności 45,000 wi- 
dzów reprezentacja Francji pokona- 
ła Belgię'3:1 (2:1). 

W Tuluzie w obecności 13. 000 wi- 
dzów Rumunia zremisowała z Kubą 
3:8, mimo przedłużenia czasu gry; 

W Reims Węgry pokonały <druży- 
nę Indii Holenderskich 6:4 (4; 0).-, 

Mecz Niemcy—Szwajcaria, ZAKOŃ- 
czony w sobotę wynikiem 1:1,. powtó 
rzony zostanie w nadchodzący - czwar 
tek w Paryżu. 

Mecz Rumunia—Kuba, zakofńczo- 
ny w niedzielę wynikiem remisowym 
3:8, powtórzony zostanie w nadcho- 
dzący czwartek w Hawrże. 

W ostatnich dwóch spotkaniach, 
rozegranych w 1/3. finałów. mi- 
strzostw Świata, Czechosłówacja po- 
konała Holandię, a Włochy Norwe- 


gię. 
MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE KL. M 

Niedzielne rozgrywki piłkarskie -œ 
mistrzostwo kl. A nie przyniosły zmia 
na czele i końcu tabeli. Union Toaring 
zwyciężył wprawdzie wysoko, ale Dwys 
ciężyła również Wima, w dalszym. cięgu 
zachowując przewagę l punktnt, „. . 

Widzew zaprzepaścił doskonałą : oka. 
zję zdobycia dwóch bezcennych w,jega 
obecnej sytucji pumktów. Wobec tego. 
że przegrał również Sokół o spadku je- 
dnej z tych drużyny zadecyduje mecz 
Widzewa z Sokołem na boisku w Zgier 
rza, Poza tym spotkaniem grać będzie 
jeszcze Widzew z Burzą w Łodzi o So- 
kół z ŁTSG również w Łodzi, 

P. T. C. — WIDZEW 4:3 (2:0). 

W pierwszej fazie meczu Widzew nie 
znacznie przeważa, jednak nierozumie- 
jący się wzajemnie atak nie potrafił. wy 
korzystać dogodnych sytuacyj, mimo, 'iż 
PTC. gra nie wysilając się zbytnio. . 

Po przerwie Widzew przestawia átak, 
forsując Laugego na środkn ataku: Get 
ożywia się znacznie. W pewnych. mir 
tach zdobywa Nowiszewski bramkę łę. 
dnym strzałem w róg. Teraz zrywa się 
PTC. i nie bez winy bramkarza „Widzę. 
wa zdobywa dalsze dwie bramki. . 

W sytuacji niemal beznadziejnej: WŁ 
dzew nie traci otuchy. 

Bardzo smutnie gra teraz Aa i 
prawoskrzydłowy, dla obu jednak iza, 
wadą, jest beznadziejny wplas. Nowi: 
szewski dwoi się i troi Jest wszędzie, 
gdzie jest piłka. Gra przenosi się na po- 
le karne Pabianiczan. Ustawiozme ataki 
przynoszą rezultat w postaci dwóch ba 
mek strzelonych przez ome ‘Oah, 
nie bez pomocy ręki). JE 

Zdaje się, że wyrównanie jest. blfekie. . 
Niestety nie udało się, ku żałowi, lien- 
nych zwolenników drużyny z 


Pożar willi 
w Andrzejowie 


We wsi Sąsieczno koło Andrze- 
jowa w dniu wczorajszym ' wy= 
buchł pożar we willi należącej do 
Jeskiego. Pożaru nie udało się t: 
gasić i willa całkowicie spt 
Podczas ratowania dobytku” od- 
niosła poparzenia rąk zamieszka: 
ła tam letniczka, Melterowa. Stia. 
ty wynoszą 8.000 złotych. > 


Z teatrów 


` TEATR POLSKI 
„GAŁĄZKA ROZMARYNU* 
NA STADIONIE Ł. K. Sm. 

Dziś we wtorek o godz. 8,30 wiecz. 
a w środę o godz. 4-ej popoł. i 8,30 w. 
wielki artystyczny ewenement: oto na 
boisku ŁKS-u w blasku reflektorów i og 
hisk ohozowych odegrana zostanie wspa» 
niała setuka Zygmunta Nowakowskie- 
go „Gałązka Rozmarynu*, z którą to 
„tuka zespół artystów Łódzkich Tea- 


RINO 


„ION“ 


: KOPERNIKA 16 | 
Tel 140-72 | 


Dziś i dni następnych potężne arcydzieło p. Ł 


Ostatnia noc skazańca 


w r. gł piękny jak marzenie, ulubieniec kobiet całego świata ROBERT 
TAYLOR, królowa piękności Hollywood RARBARA STANWYCK, ty- 


tan ekranu, mistrz 


Ndbito w. druk. „ttobotnika*, Warecka 7. 


gry WICTOR LAGLEN 


trów Miejskich wyjeżdża potem w tour: 
nes po całej Polsce. W razie niepogody 
widowisko to odegrane zostanie. w: Ha- 
li Sportowej (Park Poniatowskiego). 
TEATR- KAMERALNY. 

Od środy grana będzie w Teatrze Ka. 
mierainym nader frapująca sztuka am. 
tora „Teoria Einsteina“. Antoniego 
Cwojdzińskiego „Freuda teoria snów“. 
Sztukę tę ujrzymy w koncertowej ine 
terpreiacji pary niezrównanych artystów _ 
warszawskich: Janiny Romanówny i 
Mariusza Maszyńskiego. 

TEATR LETNI 
W parku Staszica, 

Dziś i jutro s powodu” generalnych 
prób przedstawienia zawieszone. ' W' 
czwartek o godz. 9' wieczi premiera''o- 
słatmiej rewelacji warszawskiego Ate. 
nenm „Szóste piętro”, wyreiyserowee 
nego przez Z. Biesiadeckiego, | 


I 


i 


